
Pozdrawiamy delegacje studentów z całego świata , 

uczestniczące w III Swiatowym Kongresie w Warszawie!-

Sesja Rady Najwyższej 
A PROLP.:TARmsu WSZYSTKlCH KRA.10W l.ĄCZCTE STl~· 

RFSRR 
MOS KW A, 26. 8. 

GŁOS ROBOTNICZY 
Agencja TASS podaje: 

rok 1953 I o wykoru>nlu budże­
tu państwowego w roku bud_ 
żetowym 19iil-1952 oraz za­
twierdzenie dekretów Prezy­
dium Rady Najwyższej 
RFSRR. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W wielkim pałacu kremlow­

lk!m w Moskwie rozpoczęła się 
25 bm. sesja Rady Najwyższej 
RFSRR. 

NR l05 12835) ROK IX ŁOOz. CZWARrEK 21 ~lt.RPNIA 1953 RUKU CENA 15 i.K. 

Gorącymi oklaskami pow1-
łali deputowani i licz.ni goście 

- G. M. Malenkowa, W. M. 
Mołotowa, N. S. Ch'l"tl~zczowa, 

K . J. Woroszyłowa, N. A. Buł­
ganina, Ł. M Kaganow1cza, 
A. I. Mikojana, N. z. Saburo­
wa, M G. Pierwuchina, M. A. 
Susłowa, P. K Ponomarenkę, 

P. N. Poopielowa, N. N. Szata­
lina. · 

NOWY ETAP 
Sesję zagaił t>rzewodnlczący 

!łady NajwYiszej RFSRR L. 
SołoWtew. · 

Po utwi~rdzen:lu sprawoz­
dania komisji mandatowej 
uczestnlcy sesji uchwalil! po­
rządek dzienny, obejmujący 

referat o budżecie państwo­

wym Federa~ji Rosyjskiej na 

w walce o po,kojowe 
i demokratyczne Niemcy 

Z frontu "Walki 
o plan 

Nie ma mowy o włdclwl!j, racjonalnej gospodarce 
w jakimkolwiek zakładzie produkcyinym, 1ezell plany nie 
aą tan\ wykonywane rytmicznie, to znaczy z dnia na dzień 
1 z dekady na dekadę. 

Prasa światowa o W}nikach rokowań 
między rządem ZSHR 

a delegarją rządową .N HO 
MOSKWA, 26. li. 

Agencja TASS podaje prugląd prasy światowej po­
święcony wynikom rokowań między rządem radzieckim 
a delegacją rządową Niemieckiej Republiki Oemokratycz­
neJ oraz pnemówlenlo pnewodnlczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. l\lalenkowa z 22 sierpnia br. A1encja pod-

Często jeszcze spotykane :ta.• 
nizeme produkcji w pierw· 
11zych dniach m1es1ąca, a na· 
11tępnie odrab1arue za leglości, 
11zturmow~zczyzna pod koniec, 
powoduie wzrost kosztów wla· 
an~:ch, komecznusć pracy w 
goozina•h nadliczbowych, od· 
b•,i. się na iakośCJ produkcjL 

ry wyT6wnywane są dopiero kreśla. ~e wiele oriranów prasowych ocenia polityczne 
w ostatnich dniach kaźd~go I ekonomiczne decyzje. powzh:te w wynlłrn rokowań mo-
r.1JEsi<1c.a, co, rzecz uoiurrual<i, skiews!dch, Jako niezwykle donk..,;le posunięcia, zmierza-
m..i8l .się niekorzystnie odbl· jące do pokojowego uregulowania problemu niemieckiego. 

j<1c na t.aopotrz„niu .rynku. Wyniki rokowań radziecko- kreśla dalej dziennik - N:em-
Nad sprawą tą me wolno 

pr7.ei:hodzić żadnemu z cen · 1 niem1eck1ch zostały przy iete cy wc1ąz 1eszcze nie maJą 
tr~lnych zarz'ldow do porzijd· z ogromnym. en~uzjazmern trakt•tu pokojowego Głowną 
KU dziennego. Mogą w prze· przez narod n1em1eck1. W1ęk- odpow1erlz1alność ponosi ui to 
n.~· śle bawełnianym pracować szos/? . gazet n1em1eck1ch z.a- Adenauer. albowiem obdwrn 
rytmiczme tkalnie 1 prz dzal mieściła w pełnym brzm1en1u się on pokoiu I pornzum1enia 
nie mogą rowmeż 1 w~Kun· wsz.ys~kie mater1aly dotyLząre bardziej niż diabeł śwh:coneJ 
Cl>llnie o tym, ie leży to w kb rokowan oraz o~szernle 111- wody. Wte on. że pokój i po-
01<)ihwośda c b swi<idczy naj formowała o oddzwu;ku . JaK! rozumienie omaczaią komec 

Gdy przeglądamy liczby do· 
tyczące wykonama planów za 
ostatnie trzy rr11e..ią<·e w prze· 
mysie włókienniczym stwier• 
dz.1(· trzeba, ie w1ęk~ość za• 
lttadów pracuje coraz rytmicz· 
nrej Jest to najlep„zy dowód 
d ,konywanych systematyl.'Z· 
lt1e usprawnień organizacyj­
nych, podnuo:zenia się poziomu 
P' .;zczególnych przed się· 
biorstw Jednak popniwa sy­
t•,acji na tym odcinku aie na• 
&''!Plla jeszci.e we wszyotkich 
d1.iałach Jest ona widoczna w 
~rzędzalniach i tkalniach, a 
je;,zcze da leko niedostateczna 
w wykońcZ<llniach . 

Lepiej przykład wykończ,dnl dokumenty. te wywołały w jego woiennej poliLykl I Jt:i,:o 
ZPB lm. Stalina 1 ZPB im. upinu publtczne). antynarodowego reżimu" 
Merchlew~k1ego, które od po· „Neues Deutschland" w ar- Zachodmo - berUńskl „.Mun-
~qtku bm. realiw.1ą przypa· tykule wsti:pnym poo tytułem tag am Morgen" z.am1eś1•1ł 
d:ijące ria nie iadania d1.ien · „O Niemcy pokOJU. pracy 1 w1adornoś(:, w której podkre­
ne w ponad IOIJ procentHch I demokraqi" wskazuJe na o- śła, że z d

0

niem I stycz111a 11154 
Tr~eba tylko dokładnie roz . gromne znaczenie dla sprawy r . Związek Radz1eck1 oraz Pol­
pLanuwać robotę, nie dopu,z· ; pokOJU l Jedności Niemiec ro- ska rezygnują · z pobierania 
Cl.oĆ do tworzenia się tak zwa \ kowań między rządem ra- reparacji od NRD, jak rówmeż 
n.y• :h korkow, prarnwać regu . dz1eck1m a deiegaqą rządową "'.adomość o przeknaniu NRD 
l•• me. sy,;ternat.vcznie. a nie NlłO. „W bistoru Niemiec - przedsiębiorstwa radlieckich 
'PO :ieszać się tym. że o~tate<'z ; pisze dziennik - me było ie- towarzystw akcyjnych warto­
rie plan b~zie t tak wvkona· : szcze takiego przykładu, aby śc1 2,7 miliarda marek I o 
oy. Ale 1akim kosztem? Jdkim ' delegacja po rokowaniach za zmniejszeniu wydatkow oku­
wysilkiPm? i gramcą wróclła z takimi pacyjnych. Dzienrnk wskazu­A pnec1eż wykończalnie od· 

grywają w procesie produkcji 
bardzo wazn'I rolę. Często 
d.'"ydu.ią o 1akosc1 tkanin, z 
mcb · to bezpo~rednio towar 
p~zejrnu .ie apanit 'handlu i roz· 
pr uwadza go wśród kun.<umen· 
t•'v. Nierytmiczna praca wy· 
kotic:ialm powoduje. że w picr· 
wHej połowie m1€!'i4ca cen­
trale me otrzvmuh1 'Planowa­
nych !lośc1 dostaw, a niedobo· 

Zwróe1ć szczególną uwagę wspa01ałym1 sukcesami dla je wreszcie, że Związek Ra­
r.a to, aby rytmicznie praco· l cate~u narndu mem1eckiegu, dzieck1 dostarczy dodatkowo 
waly wvkońcwlme, by zmkla ' jakle osiągnęła delegacja rzą- NRD towarów na sum.:: 5110 
st.imtąd wszelka ;;zturmow· I dowa Niemieckiej Repubhkl milionów rubli I udzieli jej 
szc1yzna, to jedno z ważniej · 1 Demokratyczne]. W toku ro- kredytu w wysokości 485 mi­
si.ych iadań, stojących prted I kowań. ktore przebieg"IY w lionów rubli. 
kierowmdwami ' '.echnicznym1 I atmo~ferze przyJHżn1, serdecz- Dziennik cytuje oświadcze­
w•ęk9zuśc1 iakładow. w prze- t nosci i wzaiemnego zrozumie- nie rządu polskiego, stwier­
n.vśJe bawełmanym 1. wdn 1a- ! n1a, osiągnięto całkowite po- dzające, iź „podziela on w peł­
nym. przed o.rgaruzaciami par· j rozumierne w sprawie decy- Dl przekoname rządu ZSRR, ze 
tY 1nym1 I związkowymi. duiących zagadn1e1i. dotyczą- powzięte decyzje w i:;totny 

--------------------· cych całych Niemiec. Są to sposób pomogą narodowi nie-

() pt) kój 
• I . " " prz,·1azn 

DTI~ w bohaterskiej lłollcy naszero narodu - \Varsza· 
wie rozpoczyna obrady międzynarodowy parlament 

młodzieży studiującej - Ili Swlatowy Koogres Studentów. 
Pokój I przyjaźń - oto hasła, które przyświecać hędą 

delegatom wszystkich krajów biorącym udział w pracach 
Kongresu. 

Spotkają się tu studenci Związku Radzlet'k lego ł Pol­
skiej llzeczypotipoliteJ Ludowej, Węgier I Rumunii, Cze­
chosłowacji I Bułgarii - krajów, w których nauka Jest 
prawem każdego człowieka - ze studentami Francji, Włoch 
I Stanów Zjednoczonych - państw, w których młod;iiież 
toczyć musi twardą walkę o dostęp do wledl!y. Wszystkich 
ich jednakowo ożywia sdacbetna Idea zaclesnlenia brater­
s&wa młodzieży świata w walce o wspólne cele, o szczęśli­
wą przyszłość młodego poko;.Jenla. 

Młody Francuz opowie lu, jak studenci kraju RaY­
monde Dien I Andre Marlina walczą z faszyzacją systemu 
nauczania w swej ojczyźnie, o prawo młodzieży do nauki 
i pracy w · wyucZl•nym zawodzie. 

Miody Hindus mi1wić będzie o ch:żklm ŻJl'lu studen­
tów hinduskich, którzy, aby zapewnić sobie środki utrzy­
ma.nia, ciągną riksze na ułir.ach miast lndlL 

Jakże niepodobne do Ich koszmarnych 1>powladań będą 
słowa Rosjaniha I Polaka, Węgra i Czecha. Setki domów 
a.kadcmil'kicb I stołówek, ambulatoriów I zakładów nauko­
wych, przemysł ti;tniący życiem, oczekujący tysięc:y no­
wych kadr fachowców - oto obraz, jaki przedstawią oni 
sludentom kraji•w kapitalistycznych I zależnych. 

Kongres bardziej jesz<'ze scementuje jedncść studin­
lącej mlodzie:i;1> świata w dążeniu do zapewnienia każdemu 
młodemu czhm;iekowl prawa do S'&częśllwej młodości, 
umocni siły studentów francuskich t włoskich w walce 
z lmperlalistyc:zną polityką swych rządów, napełni wiarą 
w 11wyclęstwo studentów Stanów Zjednoczonych, w„lczą­
rych ze społeczną I rasową dyskryminacją, ukaże studen­
tom całego świata, Iż walcząc o pokój - walezą jedn ·•cZl'Ś· 
nie o poprawę warunków bytu swego I swych najbliźszycb, 
o leP!lze warunki nauki. 

Są na Kongresie równleł przedstawiciele ł..odzl - mia­
sta skazanego przez kapitalizm na kulturalną pustynię 
i awansowanego do rangi jednego z wielkich ośrodków 
kultury przez władzę mas pracujących, miasta dziesięciu 

wyższych uczelni I 14 tysięcy sludent6w. Ich słowa wyra­
iać będą uczuda wszystkich ludzi pracy naszego miasta, 
którym droi:a jest sprawa mlędz~·narodowego braterstwa 
młodzil'ży w •valt'e o pokój I szczęście czlowit"ka. Przez ich 
usta robotnicza Łódź przekazuje uczestnikom Kongresu 
tyczenia owocnyr.h obrad. 

takie żywotne dla naszego m1ecloemu 'me tylko w umac­
narodu zagadnienia. Jak Ła- niamu jego gospodarki, le;:z 
warcie traktatu pokoiowego również w stworzeniu me­
z Niemcami i przywrócenie zbędnych warunków dla od­
Jednośc1 n<irodowei naszej OJ- budowy jego Jedności I po­
c:i:yzny", wstania zjednoczonego, poko­

„ W 8 lat po zakoMzenlu jowego i demokratycznego 
wojny hitlerowskiej - pod- (Dalszy ciąg na str. 2) 

DEKLARACJA 
. Izby Ludowej NRD 

BERLIN, 26 8. 
Jak donosi agencja AON, Izba Ludowa N1emie<"kiej Re­

publiki Demokrdtycznej uchwaliła w środę deklarację, w 
której m. in. czytamy: 

dimiem obalenia 11.denaue· 
ca w YQ'borach 6 września, 
przezwyciężenia jego pol.Jtykl 
i Oo>iijgnięcia ogólnoniemie..·k1e · 
go porozumienia we wszy>t· 
ktch sprawach, dotyczą,ych 
przywrócema jedności Nienuec 
na pokojowej i demokr a tycz· 
nej podstawie. 
Nawiązujqc do propozycji 

przekaŁanej parlamentuw1 boń 
skiemu 19 września 1952 roku 
przez SW'l delegację, Izba Lu · 
dowa NRD wyraża gotowość 
utworzenia wspó lme z par· 
lamentem Zachod01o·Niem1ec· 
t<i;,1 Republiki Federalnej tym· 
C1:l!sowego rządu ogólnonie· 
r.ii1eckiego, który powinien n.a· 
t:vl·hmiast przystąpić do przy­
gutowania wol!lych wyborów 
o~óJnoniemieckich. I 

Ta tylko droga może uchro· 
nić nasz naród, który tak wie· 
le błqdzil, przeszedł pr .ez mo• 
rze krwi i łez przed nowymi, 
straszliwymi błędami i po· 
p·CJwadzić go do szczęśllwej 
prlyszłoścl. Wzywamy przeto 
wszystkich Niemców na 
wsc.hodzie zachodzie do 

Dzieci polskie 
z Francji i Belgii 
wy jechały 

z kraju 
Po przeszło !1-tygudniuwym 

pobycie na wczasach w kraju 
blisko tysiąc d1..iec1, wychcxlż· 

ców polskich z Francji l Bel­
gii, opuściło flagowym stat­
kiem polskim .Batory" Gdy­
nię Miłych g•>ŚCi iegnała mło­
dzież oraz tys1~czne rzesze 
mieszkańców trójmiasta. 

Rz~d francuski 
cofa się 

pod naciskiem 
mas pracujących 

Zgodnie z decyzją organńw 

kierowniczych związków za­
wodowych CGT (Powszechna 
Konfederacja Pracy), koleja­
rze, pracownicy poeztowl oraz 
obsługi metra i autobusów -
wrócili do pracy. 

W odezw ie wydanej przez 
paryski jednościowy komitet 
pocztowców, w skład którego 
wchodzą przedstaw1r1ełe 

wsz.vstk1cb organizacji zav.'o­
dowych, czytamy m in.: „Mi­
mo zdrady przywódców FO I 
Chrześcijańskich Związkńw 
Zawodowych pracownicy 
pocztowi kontynuowlłli sw;i 
wsp:rnlalą wal!_<ę. Rząd zmu­
szony był przyrzec przy Jecie 
na stale pracowniknw kcm­
trnktowych. wypłatę zal 1ezkl 
na poczet przyszłej podwvżk1 

oraz premii z końrem roku. 
Purztowcy walczyć będą o 

to. aby te obietnlre zostały 
spełnione oraz by rząd u­
wzl(lędnil inne żądania wy~u­
nięte w czasie strajku. To. 
czego dzi~ nie mogliśmv uzy­
skać z winy zdrajców, to ju­
tro wywalczymy dzięki zjed­
noczonej akcji". 

Antypolskie 
łgarstwa 

„ Telegrafu" 
Komunikat PAP 
Polska Agencja Prasowa ko­

munikuje: 
Zachodnia - berlińska gaze­

ta „Telegraf" znów rozpow­
szechnia całkow1cie zmyślone 
informacje o Polsce. 

Szerz<1c propagandę odwetu 
i m ilitaryzmu gazeta ta wyp!. 
suje ostatnio prowokacyjne 
kłamstwa o rzekvmych za· 
mieszkach na polskich Zie­
miach Odzy:>kanych. ' 

Niektóre agencie zachodnie 
- me bacząc na kompromita­
cję, jaką zakonczyło sit: sfa­
brykowanie w lipcu br. pnez 
„Telegraf" i podobne mu neo· 
hitlerowsKlt> gazety łgarstw o 
„stanie wyjątkowym" w War­
szawie l Innych miastach Pol­
ski - starają się nadać roz­
l(łos ostatnim wyssanym z 
palca „rewelacjom~ „Telegra· 
lu". 

Tego rodzaju „działalność" 
lntormacy jna ośmiesza zaró­
wno autorów, Jak I kolpurle· 
rów kłamliwych oszczerstw. 

WychowyWać młodzież 
w duchu naukou.,ego światopoglądu 

i socjalistycznei moralności 
-to zaszczytne zadanie nauczycielstwa 

Wczoraj rozpoczęły się w Lodzi I woj . łódzkim konferencje Saar. kierownik $Zkoły nr 120 

sierpniowe nauczycielL W trzydniowych konferencjach, bę- Izydor W1chan kierownik 
dących roboczym przygotowaniem do rozpoczynającego się Oddziału Oświaty . 

Antoni Kuca, woźny szkoły 
z dniem I wrze~nia nowego roku szkolnego, uczestniczą podstawowe] specialnej nr 81! 
nauczyciele !zkół ogólnokształcących stopnia . podstawowego odmaczony został brązowym 

i licealnego, przedszkoli oraz domów dzlecka. krzyżem :wisług1. 

DZIELNICA znalazły podkreślenie ta- DZIE:LNICA WIDZEW 
LÓDŻ - SHODMIESCIE kie sprawy jak niebezpieczny Wczoraj, w pier~szym dniu 

Ponad 750 nauczycieli wzii:- wciąż odpad 1 odsiew ucz.- obrad, n" konterencJt; n.uczy. 
ł d f mów, spory procent uczniów cie11· Dz1'eln1"y Widzew pr•y• 
o ,Il zial w kon erencJi Dziel- • • 
. Łód ' $ ód . . niepromowanych I egzaminów byli". za•tµn.•u k iei·ownJ.k.<1 Wy • mcy z - r m1escie. Na " „.,.. 0 

k I b I poprawkowych, roztoczeme dl.iału Osw1·a1y KŁ pzpu -on erencję przy y 1 m. in.: n 
tow. Siewierski, sekretarz KŁ większej opieki nad szkołami tuw. Kornacki oraz sekretar1 

dla pracujących i absolwenta- KD W1d•ew - tow. Beta. PZPR I tow. Kuroczko, pre- . k u 

Z d Gł . mi począt owego nauczania, Referat o kształtowaniu na-zes arzą u ownego Zwią- -
Z d N rytmiczność nauczania, pod- ukuwego św1u111poglH"U w pra-zku awo owego auczyciel- . . u ..,u 

t P I k . n1es1enie poziomu nauczania cy nuuczyci·ela oraz zadań s wa o s 1ego, poseł na " 
Sejm. Obradom przewodn i- J ęzyka polskiego, matematyki na ruk 1~53· 54 wygłosił Wa-

ł . d i fizyki, konieczność stałego cław M"!ecki ktero-czy w1<·eprzewo n .czący Pre- d ~ 

d . o .. d N po noszenia poziomu ideologi- wnik Oddzi·ału Os' wi'aty 
zy tum ""' y arndowej m. • ~,., . 1 B cznego i kwalifikacji nauczy- DRN. W refei·a„1·e omówiono """'z1, ow. ugajski. I ~ 

O cie L zagadmema wychowania 
cenę pracy szkół Dzielnicy d 

t.ódż - S1ódm ieście w ubieg- W yskusji zabrał głos szkolnego w świetle uchwał 
t sekretarz KL PZPR tow. S1e- VI Il Plenum K:C PZPR. 
ym roku szkolnym oraz wy-

wierski, . . . W d' sl1UsJ1 n°d re'eratem tyczne na rok nadchodzący, , 0 
' 

zreferował tow. Gniotek, kie- Konferencię .sierpi:iową nau- wielu mowców pudkreślalo 
rownik Oddziału OświaLy czyc1ell Dz1el01cy Łodź - Sród- znaczenie naukowego poglą-
Prez. DRN - $ródmieście. mieście podsumował tow. Ku- . du na świat w pracy nau-

W wygłoszonym 
roczko, prezes ZG ZZNP. czyciela - w walce przec1·w 

ODZNACZENIE PRZODUJĄ- wszelkim zabobonom I z.acofa­
CYCH PRACOWNIKÓW O- nil.I, 
$WlATOWYCH M. ŁODZI Na zakończenie pierwszego 

Wczoraj na konferencji 
nauczycieli Dzielmcy Łódż -
Sródmieście wiceprzewodni­
czący Prezydium RN m. ł,o­
dzi, tow. Bugajski, dokonał od­
znaczenia przodujących pra­
cowników oświatowych nasze­
go miasta . Odzn.czeni zo~tali: 
Mieczysław Woźniakowsk i, 

dyr. llI .Szkoły TPD - zło­
tym krzyżem zasługi. 

dma ohrad wniczono k<Jlekty· 
wowi pr~cowników ł2 Przed­
szkola l PD dyplvm uw0 ma 
Zarządu Głównego ZZNP oraz 
nagrodę pieniężną za wydajną 
pracę pedagogicm11 1 społecz­
ną. 

ZGIERZ 

Niech krzepną I zwyclł)żają. szla.chetne ldee pokofu 
I przyjaźni - idee przyświecają.ce Ul Swiatowemu Kon­
ęresowl Studentów w Warszawie. 

Wyniki rokowań moskiew­
ski<'h świadczą ponownie, Iż 
nąd ZSRR kontynuuje niezlo· 
mnie swą wielką po!Jtykę poko· 
jową Ol'd:t swą politykę wvbec 
Niem iec, opartą na zaufaniu 
do pokojowych 1 demukratycz· 
ny\.h sił w Niemczech. Te sa• 
me. zasady radzieckiej poi ty­
i<i' u.granicznej znalazły rów· 
nit:i wyraz w udz1e1eniu wspa· 
niałomyśtnej pomocy gospodar­
ce narodowej NRD. Dzięki temu 
osiągnięta zostanie dalsza, po· 
w«ina poprawa stopy życ1 0· 
wej łudnosct. Każdy Niemiec 
widzi ponownie, ze polityka 
przyjaźni ze Związkiem Ra . 
dz•eckim i z innymi. państwa· 
mi światowego obozu pokoju 
pe.i.tyka porozumienie i dąże· 
nia do jak najbardziej przy· 
jazuych stosunków z sąsiada 
m1 Niemiec i z wszystkiml 
n"rodam1 śwfata na grunti< 
równouprawnieni.a i wza 
j~rr.ności, polityka pokojowei t' 
bL1dowmctwa i dalszej popra 
wy sytuacji gospodarczej lud 
ności, prowadzona przez rząd 
NRD, słuźy całemu narodowi 
niemieckiemu. Polityka Ade 
n::iuera natomiast jest konlynu 
f,cja polityki Hi tł er~ która 
grozi wtrąceniem Niemiec w 
otchłań nowej , straszliwej ka· 
ta~trofy. t;iemcy zachodnie 
siOją przeto obecnie przed :r.a· 

wytężenia wszystkich sił. by 
nasz ciężko· doświadczony na­
ród wkrocz.vl wreszcie na drÓ­

.~ę wiodącą do zjednoczonych, 
pvkojowych, demokratycznych 
Niemiec i do traktatu pokojo­
wego~ , 

Prezydium konferencji Ozietnic:11 Sródmleście. 

Srebrnymi krzyżami zasługi: 
- Czesław Kłopotowski, kie­
rownik Referatu Wczasów 
Dziecięcych i Młodz i eżowych 
Prez. RN m Lodzi Stan isława 
Mazur, nauczycielka sl.koly 
podstawowej nr 67, Jadwiga 
Piet rasik, kierowniczka Szko­
ły TPD nr 3. Maria Chudzik 
nauczycielka szkoły nr 130, 
Ludwika Moos, nauczycielka 

Konferencję nauczycieli w 
Zgierzu otworzy! sekretarz 
Prezydium MRN w Zgierzu, 
tow: Roman Olszewski W pre­
zydium konferencji miejsca 
zajęli: sekretarz KW PZPR -
tow. Miskiewicz., I sekretarz 
KM PZPR - tow. Stanisław 
Olczak, przedstawicielk-,i Mi­
nisterstwa Oświaty - ob Zy_ 
tom1erska. poseł na Sejm -
Anna Szadkowska I 10 przo­
dujących nauczyciel! orai 

loL - M. Sz. szkoły nr 1381 Władysław . . (Dalszy clą& na atr. 3) 

• 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Spotkania delegatów na Festiwal Problem ~orea , ski 
• • 

z ffiłodzieżq Łodzi 
W dniu wczoraJ~z~m rozpoczęły .się na terenie naszego miasta spotkania delegatów 

l'Ul Festiwal z młodz1ezą pracującą w łódzkich zakładach przemysłowych. 

ZPB uu:. MARCHLEWSKIEGO reszcie nadawanych przez ra-
Po zakońcieniu I zmiany dio, czytaliśmy o Festiwalu w 

winna rozwiązać 
kont erencja okrągłego stołu 

Plan 
oktipacji 
Francji 

młodzi robotnicy i robotnice prasie. Dziś usłyszymy wraże. 
udali się do Mkładowej świe- nia z Festiwalu od naOClnego 
tlicy, aby zapoznać się z prze- świadka, od delegata, który 
biegiem Festiwalu 1 posłuchać repfei;entował w Bukaresz.cie 
&prawozdania o niezapomnia- młodzież naueao zakładu -
nych wydarzeniach bukues11- Apolinarego Bonczaka. 
teńskich dni. Gios ubien majomy 

Oświadczenie • • m1n1stra Nam lra 
Na trybunę wstępuje ZMP-o- wszystkim w zakladach nie 

PEKIN, 25.8. wiec, Czesław Pietrzak. ze- tylko jako delegat, ale i J:i.ko 
brani wspominają, jak to dwa p17..odownik pracy - Bończak. 

, miesiące temu, w tej samej Na sali wybuchają ok laski. 
sali, wybierali go swym dele- - Dni sp<_"<izone w Buka­
gatem. Ciekawe, co też im te- reszcie - mówi Boi1czak - na 
raz opowie? IV Festiwalu, pozMtaną dla 

A~encja Nowych Chin donosi z Phenianu, :!:e minister Spraw Zagranicznych Koreań­
~~_1e1 Republiki Ludowo-Dem<Jkratycznei Nam Ir zł<nył osw iadczenie w sprawie konferen. 
CJt politycznej dla rozw1ązarua problemu ko1·ea11skiego. 

pTZf!Z 

dywizje 

Czesiek Pietruik jest bardzo mnie najmilszym wspomnie· 
wzru~zony. Chciatby opowie- niem. Nigdy n.ie zapomnę te­
dzieć swym towarzyszom pra- go, z jaką serdecznością witał 
cy jak najdokładniej o wyda- nas naród rumuński podcr,as 
rzenlach tych 111ezwyklych podróży, z Jaką gościnnością 
dwóch tygodnL snują 5 ię przy3ęto nas w Bukareszcie. 
wspomnienia o wspaniałyn1 Wśród witających polską dele~ 
momencie otwarcia Festiwalu, gację widziałem ludzi stat"­
o gorących owacjach, jakie szych, którzy płakali ze wzru· 
r.gotowano młod;z:ie:i:.y radziec- nenia i radości„. 

Rząd Koreań~kiej Republiki 
Ludowo - Demokr a tycznej 
stwierdza m.. In. w swym o­
świap.czeniu minister Nam Ir 
- śledzi uważnie przeb ieg o­
brad Zgromadzenia Ogólnego 
NZ I w zwi11zku i del<l.uacj~ 

mlnlstra spraw :i:agranicznych 

Chińskiej Republik! Luoowej 
C:rou En-Lai'a z 24 sierpnia 
br. upowainil mnie do złoże­
nia następującego ~wiadcze-

Demokratycznej jest o tym 
głęboko przekonany. Kon!e­
rencja pali tyc.tna powinna o­
degrać poważną rolę w osiąg­
nięciu tych celów l pn.ez to 
1amo stać 1ię przykładem po­

kojowego rozwiązywania spo­

rów międzynarodowych w dro­
dze rokowań. Dlatego tei. kGn. 
feren.cja ta powinna być lron­
ferencją okrągłego stolu, na 
której obrad<>Wlllliby wspólnie 

Już wkrótce 
załoga FSO 

będzie produkować 
, silniki M-20 zachodn·o-

kiej, koreańskiej, vietnam- - Pewnego dnia bylem w 
sklej, o serdecznym PrlYJ~iu, Jednym z teatrów w Bukaresz­
jakiego doznała polska dele- cie na wystc:pach zespołów ar­
gacja. Pietrzak opowiada o tystycznych mlod?.iety viet­
spotltani.ach z młodzieżą fran- namskiej. Siedząc blisko de· 
cuską, z hiszpańską wlókmar- legacji młodzieży !rancusktej 
ką. Mówi o walce postępowej stwierdziłem, 'i:e to właśnie 
mlodzieży krajów kapitail- ona nagradzała młodych arty-

nia: sygnatariusze układu roi.ejmo-

Rozejm w Korei powinien wego oraz przedstawiciele in-
h k . . . Załoga Fabryk! Samocho-

niemieckie stać si«; pierwszym k-<>kiem nyc raiow u11nteresowa- dów Osobov.'Ych na Zeraniu, 
na drodiP.e pokojowego uregu- nych. Rząd Koreańskiej Re- .kUira od blisko dwóch lat ' stycznych o swe prawa. Nie- 5tów vielnamskich najgtoś-

1 jede~1 z obecnych . spogląda na niejszymi oklaskam.i i okrzy­
----" zamieszczony na sci.ame swie- kami, daj<lC tym wyraz, że 

Z tlicy fotomontaż, mówiący 0 młody Francuz czuje si~ bra· 
p ARY ' 26. 8. t V' t k d . . walce robotników polskich z em ie namczy a, g yz wią-

Dz1ennlk „Llberation" do- wyzysi<iwaczami. żą go wspólne cele: walka o 
nosi, ze w czasie pobytu de- Dl · ł d · · pokój, walka z imperialistami 

!owania problemu koreańskie- publiki LU<!owo-Demokratyc.z- montuje samochody M _ 20 

go I pokojowego zjednoczenia nej jest ulania, ż.e za przyjęte „Warszawa" na podstawie li­
Korei, co przyczynl się do 0 _ należaloby uważać te uchwa- ccncji radzieckiej z części do­
sł.abien!a napięcia w sytuacji ły kon!et-encji, c.o do których starczanych z ZSRR, stopnio-

b l'b od wo przechod;r,i na produkcj~ 
międzynarodowej - rząd Ko- · Y 1 Y zg ni sygnatariusze ~amodzielną. Ostatnio wzrosło legaci·i WOJ.SkO\"eJ· Niemiec z:a- a nasze) m 0 .iezy czasy ·• te są bardzo odlerrl> z · · franC'uskimi, prowadzącymi 

cllodnich w Stanach zi·edno- " e. ycie JeJ Płynl · · · d brudn11 wojnę w Vietnamie, 
czocych w lipcu br. dysku to- e w szczę.:;c1u 1 ra osc1. 

Uelegaci z paii.stw 1.achodmch 
~:~~a~f1P~~~1~j2:~~~~~e;~~ dokładnie wypytywali mło-

reańskiej Republiki Lud0wo- układu rozejmowego. tempo trwających od kilku 
Na porządku obrad konfe- miesięcy przygotowa1\ do uru­

rencji politycznej powinny być chomienia produkcji silników 

ropejskiej". Vł dyskusji nad dzież polską - w jakich wa­
tym planem brali udział: mini· runkach żyją młodzi robotni­
ster obrony USA Wilson, ge· cy i studenci u nas. Przyrze-

Mralowie Bradley, Collins, ~~~~ą ż~hn~~z~e~:~~;n~;:~w~~= 
Ridgway, Guenther, admira!o- szei walki. 
wie Fechteler, Redford i inni. Wśród zebranych wzrasta 
Plan opracowany z.ostał pnez 
amerykańskich ekspertów zainteresowanie. Padają pyta-

Ludność Maroka 
protestuje 

prza~iwko samowoli kolonizatorów francuski eh 
PARYŻ, 7~ 8. 

wojskowych, dowództwo blok.u nia: Jak popi.Sywali su; nasi 
atlantyckiego i dowództwo a- spol'towcy l et.Jonkowie zespo­
merykańsk.ich wojsk okupa- low arlyslyczn~ch, jakie o-
cyjnych w Niemczech zacho· b1ekty przemysłowe zw1edzo- Wydarzenia w Maroku zwfa~nne z detronizacją sultana 1 
dnich. no, jak de1egacja Stanów powołaniem nowego sułtana Ben Attafy oraz repr~jami 

„Llberation" pisze, te Z.3cdnoczonych priyj~ła wia- lu;louizatorów francusk.:.c;h wobec działaczy narodowych wy · 
„szczególne zainteresowanie domość o zawarciu rozejmu W'Ołują w d.al..<12.ym ciągu n.iepokój prasy francuskiej. Donie· 
budzi częSć tego planu, doty- w Korci, jak młodzież z Nu~- sienia pra:y świadczą o .szerokie) f.ali protestu przeciwko 
cząca rozmieszczenia dywizji miec zachodnich zapatruje >ię terrorowi 1 represjom - tak "' &a.mym Maroku, jak Tuni· 
niemieckich. Przewiduje ona, na sprawę zjednoczenia •WO- s1e i innych krajach araook:ch. 
że 6 niemieckich dywizji - na jej oiczyzny? \.:zesław Pietrzak Według donliesień prasy, w tworzenie tzw. „rządu maro· 

12 przew1·a~1·anych - roztoko- oapowtaua. A kiedy jui wy- Ca hl ·'--~ 1 · · · · sa an('e trwają rozruchy, k.:iu.,.kiego", w .sltład którego 
Wanych będ,;e na zachód od czerpa y się pytania mowt: ~ . wywołane protestami przeciw- mają wejść w połowie urzt;d· 
-'--cnei· graru'cy republi'ki' fe- - W .Bukareszcie nauczy- b """ ko ezprawnym poczynaniQm nicy francuscy i w po!uwie 
deralnej: jedna w Belgi.i, je· Iem się r~muńsklego talie" -:- traPcuskiej administracji ko· \JrLędnicy marok.ań~cy oddani 
dna w Holandii ·1 we Franc]i. „beremcy· · Jak b«aZH!cle h!1~ialnej. Wtadze lrancuskie adm~nistracji kolontalne1. W 

Dywizje te mają stacjono- 1 chcieli, to niedługo wszyscy uciE'kają się do rep1 ~'ii. W tekim samym trybie mają by<: 
wac głównie w pobliżu takich go będziemy tanczyć._ . Moroku dokonywane są aresz· po.i.oływane władle .samo1:1;<1· 
wielkich ośrodków przemyslo- Mlodziez rozchod1.1 uę , 2 towania wśród cz:onków par· dowe. 
wych, jak Paryż Lille Bru- masówki pełna z.adowolen.a. „ I<tiklal" nieustanni od· Obecna sytuacja w Maroku 

' ' Dobrego wybrallsmy dele- ' 11 
" • • e ksela i inne". - . . . . bywają si<: rozprawy sądo· uk„ztaltowala się na tle po· 

Dziennik podaje, ie wsporo· gat.a - ~Lwieidzaią ~szyscy. I'' c. Jak podaje agencia wai nej rywal.iz.acJi francusko· 

- najważniejszego etapu w 
umieszczone sprawy wyinie- przechodzeniu od montażu do 
nione w art. 60 u!tladu rozej- wlaściwej produkcji samocho­
mowego, a więc przede wszy- dów. 
stkim sprawa wycofania z Ko. Silnik samochodowy składa 

rei wszystkich wojsk obcych, się z kilkuset części, z: któ­
w tym wojsk Nar-odów Zjed- rych większość wykooywana 

. , . . będzie wkrótce na Żeraniu, 
n~'W!lych i ~~ałow chm- resztę zaś produkować mają 
iłluch ochotmkow ludowych inne fabryki krajowe. Wy. 
oraz sprawa uregulowania pro- I dział silnikowy ~·so przystą­
blemu koreańskie~o w drodze pil już do produkcji wielu 
pok<ijowej, następnie omówie- podstawowych częścl silnika, 

m. in. kadłuba, walu karbo­
nie Innych problemów. wego I rozrządowego, korbo-

Rząd K0>reańskiej Republiki wodu itd. 
Ludowo-Demokratycznej uwa- Uruchomienie seryjnej pro-

dukcji ctęści do silnika jest 
zadaniem trudnym. Niektóre 
cr~ści silnika, m. in. kadłub 
wymaga obróbki na 100 sta­
nowiskach roboczych. Wi~k­
HOŚĆ trudności zwią:i:anych ~ 
przygotowa·niem produkcji za­
łoga FSO już pok0>naja. Dzię­
ki temu w niedługim czasie 
rozpocznie slę w kraju całko­
wita produkcja silnika do sa­
mochodu osobowego M - 20 
,;Warszawa". 

W przeddzień 
Kongresu 

(Te1efonem od naszego specjalnego wysłannika) 

Od najwcześniejszych godzin rannych Warszawa 
wesołym gwarem mlodz.iety. 

tętnl 

Ten gwar młodzieńczych glo>ów szeroko rozlewa si~ po 
wszystkich ulicach Warsza'.!.T, po każdym peronie Dworca 
Głównego. WidHć chlopców w strojach sportowych, dziew­
częta w białych fartuszkach pielęgniarek. Wielu nosi 7.it:!o­
ny ZMP-owski strój organizacyjny. Mlodiieł 1tolicy już od 
trzech. dni niestrudzenie mas7.eruje na dworzec, aby wi\ać 
swych dro1ich gości :r; zagranicy. 

Delegatów I obserwatorów na Kongrea Wita serdecznie 
nie tylko młodzież, witają ich wszyscy mieszkańcy Warsu­
wy. 

Miasto skąpane w gorących promlenlnch sierpniowego 
słońca. przybrało odświętny wygląd. Ulice zdobią flagi na­
rodowe, czerwone i niebieskie szturmówki, kongres-ow' em­
blematy i ogl'omne hasła powitalne, wykonane nie tyl~o w 
języku pol•kim, ale i fnncusldm , angielskim. niemieckim, a 
nawet ch ińskim. Pokaźnych ror.miarów napisy z życzeniami 
owocnych obrad zdobią frontony budynków zarówno tych, 
na których widnieją je~zcze wyrwy po hitlerowskich poc i ~­
kach, jak I tych nowowybudowanych, na które .o;poglądaj11c 
wyczuwa się niedawny dotyk pracowitych rąk warszaw­
likiego murarza. 

• „ • 
Kongres odbędzie się w gmachu Akademlt Wychowania 

Fizycznego na Bielanach. 

Przygotowania do rozpoczęcia Kongresu 111 niemal „za• 
plęte na ostatni guzik". 

Nic dziwn~go. Studenci polscy rozpoczęli pn:edkongre~ 
sowe prace :przygotowawcze niemal J)rted trzema miesiąca­
mi. Ofiarnością w tych pracach wyróżnili się studenci Poli­
techniki Warszawskiej i Akademii Sztuk Plastycznych., któ­
rzy pod artystycznym kierownictwem dziekana Akademii 
Sztuk Plastycznych prof. Czesława Knolhe w gorącym okre­
sie wiosennej sesji egzaminacyjnej przygotowywali projekty 
dekoracji miasta i siedziby Kongresu. Zwłaszcza niektóre 
fragmenty tej dekoracji wywołują podziw zagranicznych 
delegatów. 

Imponująco udekorowano salę kongresową. Pod adre­
sem projektodawczyni tej dekoracji, studentki V roku 5,e­
nografii Ak. Szt. Płast. - Ewy Malczewskiej padają słowa 
uznania z ust oglądających salę kongresową studentów Ar­
gentyny, Meksyku, Ekw.adoru i Kuby. 

Dekoracja tej sali jest naprawdę godna podziwu. NRd 
prezydium, na tle ogromnych, zasłaniających jedną ściani; 
niebieskich sztllrmówek zawieszono potężny, o tny i półme­
trowej średnicy znaczek kongresowy. Po obu Gtronach znae'r.­
ka umieszci:ono w pięciu językach napis: III światowy 
Kongres Studentów, kongresem przyjaini 1 współpracy. 
Obok widnieją piękne flagi Międzynarodowego Zwiąr.ku 
Studentów. 

Boczne ściany sali kongresowej zakrywają sztandary 
100 panstw, których studenci wezmą udział w Kongresie. 
Nad sztandarami 50-metrowe transparenty gloszą: „Niech 
żyje przyjaźń studentów i mlodzieży wszystkich krajów 
w imię szczęśliwej przyszłości". Ha~ło to jest odzwierciedle­
niem atmosfery, jaka panuje wśród delegatów. 

Wystarczy spojrzeć na spacerującą po dziedziflcu mlo­
ddeż, aby zobaczyć, te co chwilę zawierana jest nowa zna• 
jomość, źe ci, którzy przed chwilą nie znali się jeszcze, ser• 
decznie ściskają sobie dłonie, rozpoczynają rozmowy. 

Oto w pobliżu przepięlrnej fontanny stoi trzech studen• 
tów. Jeden z nich jest Anglikiem. PrawJe q.alx dP.icń chodzl 
'I. nieod\ąct.ną fajką w ustach. Nie wyjmule jej nawet pod­
czas rozmowy 1 wymiany autografów, której dokonał przed 
chwilą z dwoma francuskimi i-tudentami. Opodal serdec1• 
nie rozmaw!Jlją studenci NRD I Niemi~ zacnodnich. Pro­
wadząc się pod ri:ce, spacerują Chińczycy i Koreańczycy, 
Holendrzy l studenci Ameryki Łacii1skiej. 

Wsiystkich lączy szlachetna idea przyja±nl 

BARBARA WRZES~SKA. niany plan został zaaprobowa- 1 
. V KIEGO I „J 'rance Pres;;e", w Meknes a1nerykańsltiej. Jak w111domo, 

ny przez wytsze organa poli- ZPDz IM. GŁA E\ S • arn„,ztowano 120 członków Stany Zjednoc7.one mają w 
tyczne USA i wejdzie w życie Sala zapełniona ludimi. Je t r:•1ejscoweJ organizacji „Istik· Maroku wielkie bazy woj~ko· 
natychmiast po ratyfikowaniu tu nie tylko młodzież, >ą I lal". Marowych aresztowań do- we, stacjonują tam zruiczne od· 
układu paryskiego przez par- d~iec.1 i starsi, kobiety i męż- k•'nano równ 'eż w innych mia· ddaly wojsk ameryk11ń~cb. 
lamenty krajów Europy za· czyżni. Hasło wypisane na stac.h. Wielu are,ztowan~ch Również w dziedzinie gospo· 
chodniej. transparencte: „Wi tamy dele- star.ęto przed sądem w Raba· d3rczej Amerykanie c<>raz 

„Liberation" podkreśla, te gata powracającego z Buka- de J Casabl:mce. Ostatnio sąd bardziej spychaj11 impe1Lli· 
tego rodzaju plan obliczony resdu" wyiaśnta L'd zgruma· w Rabade skazał na ki11rnkt~ stów francuskich w Maroh1 

ża, że propozycja dotycząca u­
czestników konlerencii poli­
tycz:nej, wysumęta 18 sierpnia 
br. w Kom.sj1 Politycznej 
~gr<>madz.enia Ogólnego NZ 
p zez przewodniczą'cego dele­
gacji radzieckiej, wiccmm1-
stra A. Wyszyńskiego, jest 
zgodna z pr.edstawionym wy­

żej atanowiskiem rządu Ko­
reańskiej Republilt.i Ludowo­
Demokra tycznej, J rząd KRLD 
całkowicie popiera tę propo­
zycję. 

Jeśli chodzi o tryb podejmo. 

wania uchwal przez konferen­

cję polityc~ną, o jej porządek 

obrad 1 skład ucze~tników, to 

stanowisko nądu Koreańskiej 

Republiki Ludowo-~mokra­

tycznej jest całkowicie zbież­

ne ze 1tanowiskiem rządu 

Chińskiej Republiki Ludowej 

i rząd KRLD popiera w całej 

Konferencje sierpniowe nauczycieli 
jest z jednej strony na to, aby dzenia. nie kary więzienia 17 osób. na dalszy plan. Sądząc z do· 

po:ibawić formacje „armii eu- Wesołe, uśmiechnięte twarze n:t-.i:ień prasy, Stany Zjedno· 
Jednocześnie wla<lze francu· 

ropejs.kiej" ich cha rak teru na- zwrncają si<: w stronę stolu czone postanowiły skorzy,tac 
rodowego, z drugiej zaś - aby prezydialnego, skąd dochodzą skit obwieści!y 0 przygotowa- z r.owego MO>trzenia slę sytu· 
wykorzystać obce w<ijsk.a w słowa tow . .Stefana Rylskiego, niach do przeprowadzenia „re· acii w Maroku w celu wywar· 
wypadku „zamieszek wewn~- przewodnicząceao Z3rz~du Fa- f(•rm" w Maroku. Dziennik cla silniejszej presji na Fran· 
trznych, albo w wypadku po· brycznego ZMP. „Humanite" stwierdza, że cho· ej~. 
gwalcenia przez ten czy inny - Drodzy koledzy\ - mówi dzi o te -same reformy, któ· Dziennik ,.Inforn<>tinn" 
kraj przyjętych zobowiązań tQW. Rylski. - Słuchaliśmy ryd·, za~wierdz<'n'.a odinówil b. st.wierdza, tP przc<l okdo 5 
atlantyckich, względnie euro-1 reportaży o IV Festiwalu Mlo- sułtan Mar A. S1di Mohammed. tygodniami władze USA wysto· 
pejskich". dzieży i Studentów w Buka· ,,Rt:formy" te przewidują U· sowały pismo bezpośrednio do 

frapcuskiego rezydenta gene· 

Prasa światowa o ~ynikach rokowań 
raln('go w Maroku. gen Guili· 
allme, 1.uwiadamiając go, że 
I ząd USA popri.e wszelkie je· 
go zarzą<l,zen · a, zm e•-z.j r e 
co u..<t.anowienia „porządku w 
!l'Laroku". 

między rządem 
{Dokończenie ze str. 1) 

państwa niemieckiego, w czym 
naród polski jest żywotnie ta­
interesowany". 

ZSRR a delegacją rządową NRD Równocześnie prud kilkoma 
dniami przedstawi.ciel Dcpar· 
!,imentu Stanu jawnie pot~pil 

ej\ mocarstw 7.achodn!ch w Fr.11ncję za jej poczynani.a w prawy krzyż.owej, o której 
marzy Adenauer. I na odwrót, 
przyjęcie propozycji ZSRR 
może zapoczątkować nową er~ 
pokoju". 

Maroku. 
kwestii niemieckiej. Dziennik! stwlerd7.aJą, ±e 

!'lad USA, wyzyskując dąte· 
1.:.a narodowe krajów arab· 
s'.dch, jest daleki od tego, aby 
czynnie popr7.eć Mrodowo·wy· 
zv. oleńczą walkę tych krajów. 

pełni oświadc?.enie ministra 

Czou-En-Lai'a z 24 sierpnia 

br. 

Rząd mój - stwierdza w za­

kończeniu minister Nain Ir -
uważa, że Zgromadzenie Ogól­

ne NZ post11p Jo niesłusznie, 

odmawiając zaproszenia pned­

stawicieli Koreańskiej Repu­

bliki Ludowo-bemokrat~znej 

i Chińskltj Republiki Ludowej 

do udziału w obradach nad 
problemem Korei. 

(Dokończenie ze str. 1) 

przedstawiciele układów pra­
cy l organizacji masowych. 
Zabierając rta wstępie głos 

tow. Olczak, nakreślił w król. 
kich slowach i:adania, stojące 
przed nau~zycielstwon w Pol­
sce Ludowej. 

Referat wyglosll kierownik 
Wydziału Oświaty Prezydium 
MRN w Zgierzu - tow. Jani­
na Klitnczakowa. Z kolei wy­
wiązała się dyskusja, w cza­
sie której kierownik szkoły 
specjalnej, Józef Nowak, po­
dzielił się z zebranymi do­
świadczeniami w pracy nad 
pogłc;bianiem naukowego po­
glądu na świat wśród uczniów. 
Przewodniczący Korn; te tu 

Ro<lziciehkiego przy Liceum 
Pedagogicwym, Kazimierz 
Kwiatkowski, mówił o osiąg­
nięciach Komitetu Rodz!ciel­
skiego, który spieszy nau­
czycielstwu z pomocą w wal­
ce o coraz lepsze wyniki na­
uczania. 

Pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego w kwestii nie­
m eckiej - podkreśla agencja 
TASS - spotkała się z gorącą 
aprobatą narodów. Dziennik 
czechosłowacki „Rude Pravo·• 
w artykule wstępnym pt. 
„Związek Radziecki ~ najlep­
szym przyjacielem calego na­
rodu niemieckiego" pisze : 

Dziennik chiński „Gunżen­
±ibao" w artykule red:1kcyj­
nym pt. „Ważne posunięcia 
sprzyj3jące pokojowemu roz­
wiązaniu problemu niemiec­
kiego" stv.r'crdza, że rokowania 
moskiewskie mają niezwykle 
doniosłe znaczenie dla pokoju 
w Europie oraz dla dalszego 
rozwoju przyjaźni między na­
rod cm niemieckim 1 radz ec­
kim. 

W swych komentarzach po. 
święconych przemówieniu G. 
M. Malenltowa z 22 sierpnia 
br. nowojorski „Wall Street 
Journal" w artykule redak­
cyjnym stwierdza, i;e „nie mo­
żna było ;i;aiste lepiej zadoku­
mentować całego znaczenia 
walki o Niemcy nit to uczy­
nił Malenkow„. Miara nasze­
go własnego braku i:decydo­
wa.nia, lub być może, mówiąc 
ściśle, chwiejnej polityki jest 
wyraźną wyrwą, którą zna­
lazł Malenkow, aby zaatako­
wać tę politykę". 

400 I I I 
W czasie obrad przybyły na 

salę delegacje dzie<:i z przed­
~zkola nr 1, przedstawidele 
organizacji młodzieżowych i 
delegacja robotnicza z ZZPW 
Jm. Dąbrowskiego, życząc kon. 
ferencji owocnych obrad. 

„Wyniki rokowań w Mo­
skwle, które przebiegały w at­
mosferze serdecznego zrozu­
mienia wza,iemnego, są histo- ' 
rycznym wydarzeniem. Udzie· 
lając wszechstronnego popar­
cia i wszechstronnej pomocy 
Niemieckiej Republ ce Demo­
kratycznej, ZwiązE>k Rad•.iecki 
umacnia ostoję miłujących po­
kój sił w całych Niemczech." 

„Humanite", przypomina)'\c 
knowania odwetowców za­
chodn o-niemieckich z Ade­
nauerem na czele, pisze: 

„W tych warunkach rząd ra­
dziecki postępuje tak jak po­
winien by postępować nąd 
francuski, gdyby choć nieco 
troszczył się o interesy 11 %zego 
kraju. Podporządkowanie na­
szego kraju blokowi atlant,..c­
klemu, zbrojenie Wehrmachtu 
I utrzymanie por:lzhłu Nie­
miec.„ potęgują niebE'zpieczPń­
stwo, że mo:i:e zatriumfować 
drugi punkt alternatywv na­
kreślonej przez !Vf1 l1-n ko wa. 
1Jkladv z Bonn I P~rvfo oo­
prowadzą do te~o. że Francu­
zi. zostaną wciągni~ci do wy-

Prasa burtuazyjna, a zwła­
szcza prasa kół rządzących 

w Niemczech zachodnich, usi­
łuje zataić przed szerokimi 
kolami opinii publicznej wy. 
niki rokowań. Usiłuje ona 
wypaczyć id1 rzeczywisty 
sens i pomniejszyć lch ogrom­
ne znaczenie dla rozwiązania 
problemu niemieckiego na po­
kojowej, demokratycznej pod­
stawie oraz dla sprawy po­
koju w Europie i na całym 

świecie. Reakcyjna prasa kra­
jów bloku atlantyckiego, pró­
bując na próż.no wprowadzić 
w błąd opinię publiczną, sta­
ra się przedstawić sprawę w 
ten sposób. że decyzje powzię­
te w wyniku rokowań moskie­
wskich podyktowane są jedy. 
nie wzglt;dami propagandnwy­
mi i mają w sr.czett61nośc· 

wpłyn:ić na wyn ik wyborów 
w Niemczech zachodnich. 

Jednakże prnsa burż.u•zyjna 
nie może ukryć słabości pozy-

1encow 

ŁóDf. - POLESIE 

strony amerykańskiej 
nie chce opuścić Korei północnej 

W odświętnie udekorowanej 
w $pra\vie kompetencji komiilji sali Szkoły Im. Małgorzaty 
repa.triacyjnej J)<'ństw neutral. FornalBkiej obradowali nau­
nych, pewna ilość jeńców Na. 

„Wall Street Journal" musi PEKIN. 26. 8. 
jednocześnie pnymać, że po- Jak dooooi z Kaeooin&u Agen-
lityka Stanów Zjednoczonych cja Nowych Chin, Qlkolo łOO 
zmierza do poglE;blenia rozbl· jeńców strony pneciwnej 
C'ia Niemiec. Dziennik oświad- oświadczyło, !e nie r.amier23 
cza: wracać do ojczyzny, chociaż 

„Kreml pMtępuje chytrze, strona kore.ań.;ko-chiń.~ka tita­
uderzając w jedno z niezwy. ra się Ich przekonać, aby nie 
kle słabych miejsc w naszej odmawiali powrotu. 
poł!tyce niemieckiej. Jasn~ Stron.a koreańsko - chlń&IG 
je~t, że polityko nasza oparta 1.awiadomila o tym fakcie do. 
jest na idei utrzymania po- wództwo woj~k ONZ na ostat­
d~telonyi:h Niemiec. Wszystko. nim P<>siedzeniu wojskowe; 
co uczyniliśmy lub czego za- komisji repatriacyjnej. 
mierzamy dokonać, opiera się Agencja Nowy~h Chin pod 
na tej prze~łance". kreśla, że .sir.ma koreansko 

Prasa burżuaiv .tna l':muszo- chiń<lka i:awS?.e oponowała 1 

na jest stwierdr.ić, ie o'iąg. oponuje nadal i:-neciwk<J przy 
nięle w Moskwie porozumil'- musowemu zatrzymywani1 
nie cieszy się aprobatą szern. j~1\ców i nigdy nie przeprowa ­
kich wa~tw narodu n iemiec dzała wśród nich tzw . „.selek. 
kićgo oraz po~tępowej opinł cji". Jednakie, gdy stron.;i ko. 
publicznej innych kra.lów reańsko~hii1:<ka Yawi;i<lomila 
Nie m-0i:e on;i negować, te po. jeńców znajdujących slę pod 
rozumienie to spnyja ro7.wia- jPj kontrolą o pornzumien i'U 
zaniu problemu n iemiecklei:o. I osiągniętym przez obie strony 

• 

rodów Zjednoczonych oświ.fl<i- czyciele i wychowawcy z 

Czyla Z
·e n· 

1
·e 1 rz Dzielnicy Łódż • Polesie. w 

, ie zam na srn Y-
stać z praw do repatriacji. prezydium konferencji obok 

przodujących nauczyciell i 
Strona koreańska - chińska wychowawców zasiedli: ;ekre­

dołożyl:i wielu staran, aby tarz KŁ PZPR - tow. Misz­
Nzekonać jeńców, że powinni 
wrócić do ojczywy, lecz mimo czak oraz delegat M!nister-
t0 około 400 spośród nich od- slwa Oświaty - tow. Okulo-
ma.wia powrotu. wicz. 

W toku o;amej repatriacji Kon !erencJ~ zagaił oraz 
niektórzy spośród jeńców, kló- przewodniczy! obradom tow 
rzy dotychczas nie odmawiali Dobiecki, wicepri:ewodniczący 
powrotu, oświadczyli, ie nie Prezydium DRN. 
i.:1mierzają wrac.ić. Referat, podsumowujący do-

Na posiedzeniu wojskowej tychczasowe wyniki pracy w 
komisji repatt·incyjnej strona I d7.iedzinie oświaty Dzielnicy 
koreańsko _ chiti.<ka podkreśli- I Lódi - Pole~ie oraz w•kazują­
la, że ponieważ ·repatriacja nie cy nowe wytyczne na ro7.po. 
jest Jeszcze wko(1czona, I po. I czynający się nowy rok s•kol­
nieważ strona ludowa nama-1 ny, wygłMil tow. lzydor Wi­
w\a jeńców dl powrl'tu, Uczba rhin, klcMwnlk Odd1iPł'l 
jeńców sttony prz~iwnel .• 

1 
Oświnty Pre'lyd \um DRN. 

którzy nie chcą byc rer-atrio- W trakcie wygłaszania re­
wani, może ulec tmianie. feratu na sal~ obrad prty-

byla 1 wiązanka.ml kwiatów 
delegacja młodzieży szkolnej. 
Dzlecl robotniczego Karolewa 
dziękowały swym nauczycie­
lom i wychowawcom za opie­
kę oraz życzyły Im jak naj­
bardziej owocnych obrad. 

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
nauczyciele dzielili się swymi 
doświadczeniami w pracy 
szkolnej. M. in. o oslągnię­
i::iach X Szkoły TPD w walce 
o jak najlepsze wyniki nau­
czania mówiła tow. Zofia qe­
nel. O pracy podstawowej or­
ganizacji partyjnej na terenie 
.zkoly mówiła tow. Maria 
Podgórczyk z VI S>.koly TPD. 

Po dy,kusjl odbyło sie wrę­
czenie nagród i dyplomów za­
służonym pracownikom oświa­
towym Dzielnicy Łódź - Pole­
sie. 

LóD2 - PÓŁNOC 
W konferencji nauczycieli 

Dzielnicy Łódź • Północ wzię­
li udział m. in. przedstawiciel 
KŁ PZPR - tow. Zygmunt 
Sikorski, I sek retarz KO PZPR 
Bałuty - tow. Józef Szmaja, 
przedstawiciel Minister~twa 
Oświaty - tow. Mieczy~ław 

żytko. członek Prez. RN m. 
Łocfai i kierownik Wydziału 
Oświaty - tow. Kępiń~ka. 

W dyskusji nad wygłos1.0-
nym referatem zabrało głos 
poni1d 20 uC?.estników konfe­
rencji. Mówcy - pedagod7.y, 
dzielili się swymi doświadcze­
niami z pracy. Wskazywali, 
jakimi metodami osiągali lep­
sze wyniki nauczania i Jakie 
jeszcze Istnieją braki w pracy 
pedugogtcznej, w wychowy­
v.•aniu młodzieży. 

Na zakonc?.enie obrad r.e­
brani pnyjęłi rezolucie. w 
której mit;<Jzy innymi czyta­
my: 

„My, nauczyciele robotni­
czej Łodzi w pełni poczucia 
odpowiedzialnC>ści za &woją 
pracę, za przyszłość młodego 
pokolenia zobowiązujemy się 
w przyszłym roku szkolnym 
zwiąkszyć jeszcze bu rdziej 
swoje \VySiłki. Będ?.iemy n•e­
ustannie pogłębiać wł.1sne 
wyk~ztalcenie i :znaj.:imość 
zasacl marksiz.mu - leninizmu 
- wielkiej nauki o re-.volu­
cyjnym przeobra7.eniu sw1a­
ta. Będziemy budzić w mto­
dzieży zamiłowanie do praw-

dzlwej naukowej wiedzy, O!'&Z 

walczyć z fałszem, przesądami 
I zabobonem, spuścizną po­
przednich epok". 

TOMASZÓW 

Kierownik sv.koły TPD nr 1, 
Nied7ielski, zabierając glos w 
dyskusji na konferencji nau­
czycieli w Tomaszowie ~tw[er­
dzil, że wska?,ania tow. Bieru. 
ta, skierowane do górników w 
sprawie rytmiczności w pro­
dukcji, należy stosować rów­
niez w nauczsniu, a wtedy 
uzyska się dużo lepsze wyniki 
niż dotychczas. 

Kierownik s1.koly nr 9, Ga­
łecki, wskazał na potrzeb<: wy­
chowania młodzieży w d11chu 
kolektywnej współpracy z gro­
nem nauczycielskim i komite­
tem rodzicielskim. 

W czasie obrad konfer<"ncji 
Helena Błaszczyk, Maria Koz­
drowicz i Mieczysław Kornac­
ki otrzymali dyplomy umania 
za dobre wyniki w pracy wy­
chowawczej. Poza tym 40 przo­
dujących nauczydeli otrzyma. 
ło nagrody pieniętne. 

WIELU!i 

Ożywiona dysku$]a toczyła 
się wokół zagadnień ~chowa. 
nia młodzieży na konł<!renci! 
nauczycieli w Wieluniu. 
Stwierdzono, ie za wychowa­
nie młodzieży całkowi~ą odpo­
wiedzialność ponosi nauc:r.y­
cielstwo. 

Piotr Pawelec - kierownik 
s7.k?IY w gromadzie Strojec, 
gmmy Praszka, zwrócił uwagę 
na konieczność większe&o niż 
dotychczas zainteresowania się 
wychowaniem fizycznym i 
sport~m. $twierdzając, te sport 
wyrabia hart u młodzieży 
czyniąc il\ zdolniejszą do nau~ 
kt i pracy. 

Owacyj1'lle zebrani powitali 
wystąpien · e Heleny Postół, de­
legatki na SwiatC>wy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie, która opowiedziała 
o ~wych wrażeniach t Festi­
\'/alu. 

Uczestnicy konferencji nau­
czycieli w Wieluniu wysłali 
depeszę do Prezesa Rady Mi­
nistrów - tow. B. Bieruta, 
z.apewniaj')c w niej, że nie bt:­
dą szczędzić wysiłków, aby o­
siągnąć jak najlepsze wyniki 
w wychoWYwaniu mlodzi~ży. 
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Uczestnicy lll Swiatowego Kongresu Studentów! . / 

Zyczymy Wam gorąco pomyślnych obrad! 

Skończyliśmy raz na zawsze z klęskq anal­
fabetyzmu. W Polsce każde dziecko w wieku 
s.tkolnym uczy się. Mamy dziś dwa razy więcej 
wyższych uczelni i trzy razy więce.1 studentów 
na tych uczelniach niż przed wojnq. Nie ma dziś 
w Polsce wsi, z które; ~Y kto~ nie uczył się na 
wyższej uczelni lub nie zdobył wyższych kwali­
fikacji w przemy§le czy w rolnictwie, w szkolni­
ctwie czy w wojsku.. 

(! Pmt!~amu Wvhorc•ego 
frontu Narodowego) 

Kongres pokOju i przyjaźni 
W dniach od 'l.7 bm. do 3 

września stolica na~•e­
go kraJU - Wars1.<1wa 

i;;ościć będzie w swych mu­
rach pon"d l !OO przcdstaw1-
c;eli organizacji studenl'k•ch 
ze wszyslluch prawie J<.raJÓW 
świata. . 

W Warszawie - mieście 
bohate1 ze, w mieście 111.<rno­
wiącym symbol na~1.e110 poko­
jowego budow111ctwa, na I Il 
$wwtowym Ko11gresie Stu­
dentów radzić będą przed­
stawiciele studiUJ<!<'eJ mlo­
dz1czy o różuyc:h za!)dtrywa­
niach ideologocwych i w .e­
rzemach rel1.g1Jnych, mlodz1e­
ż:y, dla której jednt1kowo waż­
na i jednakowo wspólna jest 
walka o ut1·zyman1e pokoJU, 
o polepsze111e warunków ży­
cia studentów w kraiach ka­
p1laltstynnych i kolonialnych, 
walka o wiedzę w służbie 
cuowieka. 

Walka narodów w obronie 
poko)u ogarnia 1 coraz więk­
szą silą każdy zakątek kuli 
ziemsloeJ. W szeregach bo­
Jowników o pokoJ znajdu1ą 
się również rz'l!sze studentów 
calego swiata, którym przewo­
dzą 01ganizacie studenc1t1e 
skup10oe w Międzynarodo­
wym Związku Studentów. 

Mlodżiez studenck;; w kra­
jach kap!lallstycznych z nie­
spotykaną dotyt·nczas siłą 

pr:iysll;puJe do walki o uzy­
skanie niczb~dnych warunków 
życia i nauk~ przeciw ~~7y­
zacji systemu n•uczuma. sy­
stemu glory fikuJącego anty-
humanistyczne, wsteczne 1 
pseudonaukowe poglądy i 

Jak stwierdzi! Komitet Wy­
konawczy M•ędzynarodowego 
ZwiąLku Studentów, np oko­
la 50 tys studentów włoskich 
zmuszonych zMtalo do po­
rzucenia studiów w wyniku 
podnoszenia oplat uniwersy­
teckich. z k tt'lrych rząd w I osk l 
czerpie między innymi fundu­
sze na zhroienla. 

W AnRli1 zredukowanie o 3 
proc. wydatków pr1eznaczo­
ny('h na cele wojskowe. po­
zwoliłoby znacmie poleps.tyć 
warunki nauczarna wszystkich 
studentów angirlskich. 

We Francji. Włoszech. An­
glii ł Niemczech studenci bio­
rą masowy udział w akcji 
protestacyjnej przeciwko re­
militaryzacji Niemiet zachod­
nich. Młodzież studiuiąca w 
krajach kapitalistycznych co­
raz energic;:niej wyst-:puje 
przeciwko Ulylkowaniu labo­
ratoriów wyzszych uczelni do 
badań nad bronią napalmową 
I bakteriologiczną. 

Coraz szersze kręgi zatacza 
walka studentow francuskich. 
Mlodt1eż studiująca Francji 
pozbawiona jest całkowicie 
stypendiów, domów akademic­
kich I stołówek . Fundusze. 
które mogłyby zostać wyko­
rzystane na ten cel, rząd 
francuski przeznacza na pro­
wadzenie imperialistycznej 
wojny w Vletnamie. która ko­
sztuje FranCJę miesięcznie o­
koło 2 miliardy franków. 

nierów pracujących w prze. 
myśle w roku 1947 Prn'Klady 
te świadczą o i:1ębokie1 tros. 
CP naszel(o państwa lu 1owP>:O 
o przygolowanie wysoko kwa· 
linkowanej kadry in 1 eli~en­
cj1 socja I istyczneJ dla roz wi­
jającej się z kRżdvm dniem 
gospodarki i kultury narado. 
Wej 

St ud enci naszego kr'łJU, to 
w przeważającej m1ei '"' sy_ 
nowie i cór~i rul>otn ków 1 
pracującvch chłopów. d7.tt'Ci 
gospodarzy naszej Iud11wej 
OJCtymy . które sam1 staJ~ :nę 
jej gospodarzami. 
Lódź - miasto rob·itnkze. 

ktorego ml()dz1eż Ul rządow 
b•JrżuazJI miała przed sobą 
tylko perspektywę bezn>bo­
cia, stanowi obecnie wielki 
ośrodek akademicki z liczbą 
okuło 14 tyi>ięcy studPntow. 
skupionych \, 10-Ciu wyż. 
szych uczelniach. 

Wielka ilość stypendiów. 
p!ękne domy akadl"mickie. 
specjalne stołówki, św1etltce, 
czytelme, bibliot~kl. a111bula. 
toria lekarskie, wczasy spor. 
towe i le,zmcZ'I! - oto wyraz 
trosk.i partii t rządu o zapew­
nlenle jak naj!epszych wa­
runków rozwoju na3zej mło. 
dzieży. 

idee. 
Postępowy demokratyczny 

ruch studencki w kraiach ka­
pitalistycznych i zależnych 
występuie przeciw dyskrymi­
nacji społeczne) l rasowej 
stosowanej na uczelniach Sta­
nów ZJednoczonych i w kra­
iach Ameryki l:.3c1ń~kiej, prze­
ciw próhom przenoszenia tej 
dyskryminacji do krajów Eu­
ropy zachodniej. 

W świetle tych faktów cał­
kowicie zrozumiała state się 
wola walki studentów kraiów 
kapitalistycznych przeciw Po­
lltyce kapilallstyczny~h u;i­
dów. 

Jakte Inaczej przedstawia 
się życie młodzieży studiują­
cej w Związku Rad1:ieck1m I 
kraj11ch demokracji ludowej. 
Na III Swiatowym Kongresie 
Studentów delegaci Związku 
Radzieckiego i k1·ajów budu­
jących sociallzm, w tej licz­
bie i polscy studenci, mów:ć 
będą o wspaniałym rozkwicie 
nauki i myśli naukowo - ba­
dawcze) w swych kraiach. 

Studenci łódzcy od dawna Już 
pu.y!(utowywah się do wlaś. 
ciwego powitania Ul 3wia'to­
wego Kongresu Stu1entów. 
N.i tereme wszy~lk1ch WYl­
SLyl·h uczelni odbyły się dz!e­
siątki zeb1 an poświt.'-'onvch 
Ż)TIU studentów za granic·ą 
Widu studentów l<)JLkkh 
napisało ltsty do st:Jdiu.1ą.• 
cei młodziezy Związku Ra­
dzieckiego 1 innych uaJ•)W. 
Bogaty wktad dala młodzież 
akademicka Łodzi w przvgu.. 
towanie podarków dh dele.. 
gatów pn:ybywający~h na 
Kongres. Nail.apieJ przygoto­
wania do Kongre·u wvruiły 
si<; w uzyskuniu przE"z stu. 
dentow naszego miasta G wie.. 
te lepszych wyników cgznmi­
nacnnych aniżeli w lata.:h 
ubiegłych. 

Radosne jest nasze życie · 
Pragniemy, aby III Swlato­

wy Kongres Studentól.V stał 
się jeszcze jednym wipania_ 
łym wyrazem trwalej Jt"dnoś­
ci młodzieży świata w walce 
przeciwko wojnie, krzvwdi1e 
i uciskowi, o pokój ~t>nwied. 
liwość I szczęśliwe życie mlo... 
dego pokolenia. 

Szeroki dostęp do oab1net6w bibliotecznych 
11ilodzież11 PoLska C..uduwa. 

zapewnia 

Walcząc z dyskryminacją I 
wsteczml·twem o poprawę wa­
runków nauczania, studenci 
krajów kapitalistycznych pr·ze­
ciwstawiają sit: Jednocześnie 
zdi:cydowa.nie polityce zbl'O• 
Jeń prowadzonej przez nqdy 
burtuazyjne, która stanowi 
Jedną z głównych przeszkód 
poprawy 7.yctn młorlzie7.y stu­
diującej w tych krajach. 

W 1952 r. uczelme polskie 
opuściło tylu ah;nlwl'nt„w, 
Ilu Ich dawało szkotnict wo 
wyhze w P()l$Ce przed-voJllU­
nej w ciągu 6 lat. W tymże, 
1952 roku, wyższe uczelnie 
techniczne ukończyła lk1ba 
inżynierów zbliżona do trzech 
czwartych wszystkich lnży_ 

znz1st.AW WA('lJOWSlH 
w1cep1'7.eworlnlc1~cy Zł.. ZMP 

Rok 1953 upływa pod zna­
k iem wzmożone) walki 

młodzieży calego świata o po­
kóJ, prawo do pracy, n~U<{l 1 

odpoczynku. Młodz ież Pr•,·u· 
jąca i studiująca, niezalezn1e 
od swych Lapatrywail poli­
tycznych, wyznania I . koloru 
skóry, coraz bardziej zespala 
swe szeregi w imię pokoju i 
przy Jaźni, we wsµólneJ walce 
przeciw podpalaczom świata, 
wyz.nawcom dolara, rabryk;1n­
tom broni masowej zag!"dy. 
Doniosłym etRpcm w Lej wal­
ce była Międzynarodowa Kon-

Przyiaźń serdeczna 
C zes\ek Kopka wytrzeszczy! o­

czy. Miody, skośnooki chlo· 
pak powiedzial na1 "'1yrał.niej: 

„Dzień d, bry". A potem zapytał o 
kieruwnika Domów Akademickich. 1 
wszy>tko ładną, czy.tą polszczyzną. 

- Doeń dubry, towarzyszu. A to 
l'ię nabrałem! Myślałem, te wy -
Korea nczyk ! 

Czoj Ch;;n Ok przymrutyl mnie, 
czarne jak węgle oczy l zaczął tlu­
mllczyć miękkim, aksamitnym ,10-
sem. Nie zaszła żad~ pomyłka. Czo] 
Chan Ok naprawdę dobrze mówi Po 

polsku. Jest mu bardzo przyjemnie, 
te Polak t.ak chwali j<;go polską wy· 

Przyjęto nu serdecznie, och, Jak Koreę. Mćwl o swoich b~1cl.ach 
serdecznie, to trudno wypowiedzieć. 

Profesorowie, koledzy • studenci u· 
czyli nas pięknego polskiego Języka, 
pomag11i ile w ludzkiej mocy. 

* • * 
Po roku zdałem już na Politerh· 

nikę. Wybrałem sobie piękny 

zawód - inżynierię samtarną. 

To znaezy - b~'<lę budował w mo· 
Jej ojczyźnie wodociągi, kanalti.ację. 

A teraz jestem n'l praktyce wal<a· 
cyjnej w LodtJ. Pracuję w Zjedno• 
czen,iu Instalacji Przemyslowych. 
Razem z robotnikami łódlk1ml za· 
kl<idam urządzen ; a karuili1.atyjne i 

siostra'h. Jeden pracuje ~ apar . cie 
partyinvm - drugi pomaga staremu 
ojcu. Dwie siostry uczą się. Jedna 
będzie te< hnikiem. będzie elek try fi· 
kowala wsle polskie. 

Na kamiennych stopniach Domu 
AkademickiE>go przy uU~7 Bystrzyc· 
klej przysiadają inni koledzy • .stu· 
denci. To ci, którzy odbywają w Ło· 
dz1 wakacyjne praktyki - synowie 
chłopów i ro!>otników. Przyszło j~z· 
cze dwóch czy trzech studentów, 
Koreańdyków, którzy równ'.eż prak· 
tykują w f,odzi Słuchają opowid· 
ci Cżoj Chan Oka. 

mowę. wodociągowe w fabryce przy ulicy 
Czesiek Kopka zapalił się. Rozple· Koper!'lika Bylem już na budowie 

rala go ciekawość Jakie to - rad by rurociągu thiż-PiUca. Teraz w mo· 

- I Ja mam siostrę. Nazywa się 
Czoj Che Jen . Ma teraz 20 lat Skoń· 

przecież dow1edi1eć się czegoś o t)·m 
mlodym chłupcu, o chłoPt;u z dale· 
kiego ki aju - z dalekiej Korei, 
&dz1e paliła się "traszliwa woina. 
Poszli rozem pod rękę. Zaczęli roz· 
mawia{: o sw1.nch, o bliskich. A po• 
tern usiedli na s;i.erokkh, karrncn· 
nych :;chodach wielk1€go bloku, gć '.ie 
mieszk ~Ją setki studentów :z. całej 

Polski. 

• • • 
B vlo to w stycznlu 1931 r.oku -

..ipow1ada Czoj Chan Ok.. -
Nad moją OJczyz.ną pab.ly się 

luny ~tra.-zhwej wojny. Z poludnia 
parły 'l.8 !)6łnoc bandy amerykan· 
ckich i lisynmanowskich gan):Ete· 
rów. Skończyłem wwśnie ghnnazJum 
w Kil Dżin Kun. Chciałem iść na 
front, sby bronić kraiu. Ale otrzy­
rr41em urny rozkaz. 

- Daleko, daleko, o dwanaście dni 
drogi kole.il!, o ph;ć dm dtogl samo· 
lotem - leży knti, który nazywa 
slę Polska - mówił do kilku ochot· 
nikow pułkowmk Cian Ok.. - Rząd 

tego dalekiego, bratmego kraju, Je~o 
robotnicy zaprasi.ają kilkunastu ko· 
reań.skich chłopców do siebie. Prag­
ną, abyśeie mogli się uclyć. Korea 
potriebuJe przecież iniynierów, le· 
karzy, budowniczych. Korea zwy­
cięży, więc trzeba będzie odbudowy· 
wać to, co zniszczy wojn~. trzeba bę· 
dzie oudov.:ac i buduw.ić. Mu.side 
jeehać. 

I tak oto znaleźliśmy się w V, Jt„ 

azawie - mówi CzoJ Chan Ok. -

czyla lnstytut Pedagogiczny w Phe· 
im rodzinnym kra.lu, kied.Y prte~ta· manie. Wróciła do na"2ej .starej w, l, 
ł.Y wyb1J chać bomby - rozporznie się do na<zeJ Nam Sek Cwn, do wsi, 
taka sama jak u was robota. której lei az me ma na puw1erzchm 

Czoj Chan Ok rozmawia dalej z ziemi 
Cześkiem Kopką, synem chłopa z 
powiatu J<i„k1cgo Czesiek Opowra<la 
mu o swoim ojtu, małorolnym go· 

spodarzu z Luciejewa. Mówi o na· 
jeździe hitlerow~kim na Polskę, któ· 
ry tak bardzo przypomina napaść 

imperialistów ameryk<ińsKich na 

- JaktoT - pytają zdumieni chlnp-
cy, 

- A tak-opowiada dalej CzoJ Chan 
Ok. - Moia rodzinna wioska. Nam 
Sek Czon, została zninczona prLez 
napastn1kćw amerykańokilh, pn.ed 
dwumd loty . kledy pyszny wróg pa. I 
aż do rz<'kl Yalu 1 myslał, że Korca 
już zdvbytu Och, ci~żk 1 e to były dni. 
PisaJ ml o nich mój ojciec, Czoj P1en 
Zin. Serce pękało m1 w . •iersi Już 

chciałem wracać. al.ly walczyć. Mój 
ojciec, moia matka - kochdna He 
Pon Jo, moja ~iostra - Cz:oj Che 
Jen po,zli do partyzantki, po;zli w 
góry, 3by w>1lczyc z wrogiem. W<1l­
czył wówczas każdy, stary I miody, 
kobiet.a 1 dz1ew.:zyna. Ai. wróg zo­
staJ odµarty. 

- C1ę7.kie to były dni - powta­
rza Czul Chan Ol\'.. - Uciekaiący 

wróg wymordował k1lku>et m1esz· 
kańców naszej wsi. Ale ci co posll1 
w góry, do lasu - przetrwali 1 dJ.iś 
wrócili na ;woją ziemię. 

- 1\1.\j ojciec dost.al i reformy rol· 
nej Uldłe pole ryżowe - dwa jaa 
czam piony. Rozpar,elowano mają· 
tek ja;.ioii.kiego obsz~ru kd. o„~ 

C.zoj Chan Ok opowiada Cześkutd 

• ojciec inC:. w orze z i emię w Nnm Sek 
Czonie. Do.~tal od r1.ądu zasilelc na 
budowę chaty, n.a kupno rogi tego 
wolu. Dostał ziarno rvżowe na siew.„ 

Kupte o •W•) ojczyiHie. '·"· 
Fol. - A. J, 

Na stopn1ach oromadzt się coraz więcej studPnt610 
wieści Czuj Chan Oka. 

s!uchnjq opo-

Fot. - A. I. 

Czesiek Kopka jest ciekaw W9Zyst· a dzisiaj trwa to kilka mleslęcy. 

kiego. Cl1c1i1łby s1ę dow1erlz1eć, ile Oto jest litera. przypominająca 

ziemi doslal stary Cwj f'1en Zin z drukowaną siódemkę. Ta sió:lemka 
returmy n,lnej. oznacza literę K. Pionowa krcsecz... 

Czoj Chen Ok oblicza z ołówkiem 
w n:ku. Okazuje stę, że Jed~n 1an 
czam pion - to . trochę więl'tj niż 
hekldr Starzy chłopi koi eań,cy je­
szcze liczą na dawne miarv Ale 
ziemia w Nam Sek Czon:e jest bbr­
dzo urodzajna, zwłaszcza iezeli 
przy niej pracuje się rzetelnie A ta 
kilka m1cs1<;cy - tak pisał stary 
Cioj Pien :i:.in do syna - za killrn 
miesięcy otrzymamy z Plwrnanu 
traktor. Tnech chłopców z w1osk ' 
już wyjechalo na kurs dla trakto­
rzystow. Tegoroczne je si( nne orki 
w Nam Sek Czon1e przcprowadwne 
zostaną traktorem. SzykuJe Sit; z te­
go powodu wielkie święto. 

• • • 

ka z maleńką kre5eczką z prawej 
strony oznacza literę A. 

• • • 

A potem chłopcy rozmawiają o 
Kongresie Studentów. Czoj 
Chan Ok również skOl'zy do 

Warszawy, aby się spotkać z dele.. 
gacią koreańską. z delelacja1ru sLu_ 
dentów z całego świata Opowie !m 
o swoim tyciu w Polsce. o nauce i 
wiecljy. którą zdobywa dzlęld goś­

cinności polskich robotmków. A za 
trzy lata będzie znów w Korei. 
Pojedzie do Phenianu, aby odbl:ldo.. 
wywać stolicę. Będzie budował 

urządzenia wodociągowe, r.awad­
niające, będl.ie budował swoją 

ojczyznę. Ale na zawsze z~rhowa 

N a stopniach Domu A\rn1cmic- w sercu studentów - P1Jlakow, 
kiego przy ul. By str <YCk1ej swych braci. którzy pomag•ll mu 
zasiada coraz więcej chluP- uczyć się dla dobra je11o dalek.Jęj 

ców i dziewcząt. Czaj Cha •• Ok tiu- ojczyzny. 
maczy im maczenie kore.1ńskich 

wyrazów . Z dumą opowiada o rzą­
dzie K<i:n Ir Sena. który jeszcze 
w roku J945 wprowad1.il nO\\e pis­
mo korcańsl>ie. Na miejsce daw­
nych trudnych znaków, których 
było około 40 tysięcy, wprowadzo­
no nowy alfabet, sklad"jąl'y s•ę 

z 24 liter. To bylll wielka rewolu­
cja - mówi Czoj Chan Ok. - Da­
wniej trzeba było dziesięć lat uctyć 
sie trudnei sztuki czytania i pisan:a, 

• • • 

S łoflee chyli się ku zachodowi. 
Studenci-Polacy ściskają rę­

kę brata-Koreańczyka. „Do 
widzenia, do widzenia" - sypią ~ię 

serdeczne okrzyki. 
- An nion hi ka cif sjo - odpo_ 

wiada uśmiechnięty Czoj Chan Ok, 
co znac•y po koreańsku: oo widte. 
nia - do widzenia drodzy, k..icham, 
najbliżsi sercu. 

B. RUDNICKI 

ferencla w Obronie Praw 
Młodzieży, które) obrady to­
cq!y się w Wiedniu. Uczest­
nicy tej Konferencji uchwa· 
łill rezolUCJI;, doma11a1ąi:ą się 
od r.t<1dów państw kapitalt­
stycznych spiawiedllwych plac 
tJla młodych robotników, na­
działu ziemi nądowej dla 
młodych chłopów, poprawy 
warunków dla studlllJl\Cej 
mlodziei!y ora:i; pelne110 rów­
nouprawnienia dziewcząt. 

Tym zagadnieniom poświę­
cono równiez Ili Swiatowy 
Kungres w Bukareszcie. Nie­
zapommaną manifestacią przy­
jażni i braterstwa młodzieży 
w jej walce o pokój był l V 
Sw1atowy Fest1waL 

Obecnie młodzież całego 
świata stoi przed nowym, 
wtelkim wydarz.emem - Sw1a­
towym Kongresem Studen­
tów, kti'>ry odbędzie się w na­
szej stolicy - Warszawie. 

Kongres odbędzie się pod 
hasłami walki o pokój, demo• 
kratyczne nauczanie oraz pod 
hasłem walk.i o zaniech~rne 
wykorzystywania nauki dla 
celów WOJennych. 

Jednym z węzłowych zagad­
nień, k lórym zajmą się row­
nież uczestnicy Ili $w1atuwe­
go Kongresu Studentów, bę­
dzie sprawa poprawy bytu 
stud1uJąceJ mlod1.1eży w kra­
jach kapiLalistycz.nych. Stu­
denci rmoicy w Helsinkdcll 
m1esz.kaJą w pieczarach, prz.y­
pominaJących siedziby 1UdLk1e 
z okresu dz.1kości. Oplata za 
łóżko w tak1ei pieczarze row­
na si~ kosztom trzydniO.,..cogo 
utrzymania. Burżuazyjny rząd 
fiński me czyni Jednak nic, 
aby polepszyć warunki byto­
we studentów przez budvwę 
domow akademickich. 

Sytuację materialną studen­
tów w państwach kapitali­
stycznych charakteryzuie row­
mez niedawna wypowi1.'<it au­
striackiego ministra osw\aty, 
który oświadczył, że nałezy 
się ciesz)'ć ze spadku licz.by 
studentów, poniewaz po u­
konczeniu uczelni i tak nie 
mają oni możliwości uzyska­
nia pracy. 

Jakże odmiennie przed:;ta­
wia się życie młodz1ezy stu­
diują.-ej w Polsce. W cus1e 
trwania Koni:resu pokait:my 
studentom z państw kap1l<łli-

ll stycznych ogromny rozKw1t 
nauki i szltolmctwa w nastej 
Ojczyźnie. Opowiemy im choc-
by o naszym mieście - Lodzi, 
gdzie za kapitalLlmu nie byto 
ani jednej wyzs;i.ei w:zelm. a 
obecnie iest ich 10. W tych zaś 
dzie~ięc1u uczelniach uczy się 

okolo 14 tys1~y mlodw~zy, z 
czego 65 proc. pobiera stypen­
dia, a 4 tysiące m1e~~a w 
domach akademlciuch. Po­
wiemy im rowruez, ze p1zed 
woJnl\ jeden student prqpa­
dal na 8UU m1eszkanców, a o­
becnie Jeden otudent przypa­
da na ZUU. m1esLkańców. Stu­
denci pań st w. = kaoilalis tycz„ 

nych w czasie spatkaf! I dy­
skusi i przekonaią się. że o­
becnie podstawową masę na• 
s;r;ych studentów stanowi mło­
dzież pochodzenia robotn!cro­
chlopskiego. Dowiedzą 11ę 

również, że uzdolmona mlo­
dz1ez robotn1czo-chlopska pra­
cują ca przy warsztacie cz:y na 
roll ma stale otwartą dro~ę 
awansu poprzez Studium Przy­
gotowawcze. 

Studenci francuscy lub ho­
lenderscy, którzy w czasie 
wakac)i rozpaczliwie szukają 

pracy zarobkowej, zobaczą jak: 
nasi studenci wypoczywają w 
okresie letnun w naJpięknieJ· 
szych ośr.odkach wczasowych 
lub odbywaJą potrzebne un 
do studiów praktyki wakaryJ­
ne w zakładach przemysło­

wych. 
Wszystkie te przykl~dy, 

kontra sto wo odbijając od 
sytuaL)i studentów w krajach. 
kapitalistycznych, dobitnie bę­
dą świadczyć o wyższości na­
szego ludowo-demokratyczne­
go ustroju. 

Studenci naszego miasta w 
pełni doceniają wagę Ill Swia• 
towego Kongresu. Dowodzą 
tego J.I1tensywne przygotowa­
nia, Jakie jei;zcze na dlugo 
przed. z.akończe111em roku a­
kademickiego trwały na wyż­
szych u cze\ n iach w Lod:ti. 

Pierwszym etapem tych 
przygotowan był kwietnwwy 
festiwal studenckich zespoiow 
swietlicowych i majowa spar• 
takiada AZS. 

Najważniejszym naszym za­
daniem przedkongresow:rm 
było pomyslne zakońc.zenie 
letniej sesii egzaminacyJnej 
on;z wlasciwa organizacia po­
roll\.y państwu w akcji żmw­
no - omłotowej, na którą wy­
iechalo :z. naszych ucieln1 o­
koto 2.100 studentów. 

Z Imprez organizowanych na 
cześć Kongresu przez Zrzesze­
nie Studentów Polskich nale­
ży wymienić jeszcze środowi­
skowy jrnnkurs gazetek ścien­
nych o tematyce kongresowej, 
odczyty z udziałem czlonkow 
Komuetu Wyltonawczego Mię­
dzynarodowego Zwia,l.ku Stu­
denl.ow, tow. tow. Turbań­
skiego 1 Kępy, przygotowanie 
podarków dla przyiac1ół z za­
gramcy oraz maoowe pis2nie 
listów do studentów pa11~tw 

kapitalistycznych, krajów de­
mokracji ludowej 1 Związku 
Radzieckiego. Przed zal•oń­
czeniem roku akademickiego 
na ua.ełn'iach Łodzi odbyły 
się uroczyste zebrania, na Któ• 
rych dokonano wyboru d~le­
gatów J obserwatorów na 
Kongres. 

Stan naszych przygotowań 
do Kongresu gwarantuje, że 
b,:dz1e,my mogli pokazac stu­
dentom ze wszystkich za1<ąt­

kow świata, jak radośme 1 
twórczo żyje mlodziet w na„ 
szeJ Oiczyi:nie. 

STEF AN OLSZOWSKI 
p1·~•woc1nlczą ·y KO ZSP. 

w Lodzi 
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Sport zdobywa wyższe Uczelnie 
Zielony maczek AZS nie­

rozerwalnie łączy się z 
ulicą Myśliwiecką, z za. 

zielenionym parkieo Agrik0-
11. w którym po pierwszej 
wojnie światowej począł sta. 

· wiać swe pierwsze kroki nasz 
rodzący się ruch sportowy. Z 
kai:dym rokiem ty< h z.nacz.. 
ków przybywało coraz więcej 
jedynie w Łodzi rzadko się 
je widyw.ało gdyż 
Ł~t pozbawiona była wyż_ 
szych uczelni. Dziś sport aka. 
demickl w Ło<lz.i rozwi)a się 
z roku na rok l „a boiska, 
bieżnie, pływalnie wyprowa­
dza corai to nowe zastępy 
młodzieży chłopskiej l robot­
niczej, uczącej si~ na dzie. 
sięciu wyższych uczelniach 
łódzkich. 

Akademicki sport wyczy. 
11owy w Lodzi poszczyc.ć się 
już może dużym! osiągnię­
ciami. W 9 kołach AZS-u u­
prawia sport około 1.831 stu­
dentów, w tym około 20 proc 
kobiet. Największe sukcesy 
odnoszą siatkarze Politechni­
ki t.ódzkiej 7.1:spół ten ra. 
z.em z zespołem kobiecym zaj. 
muje VI miejsce w Pol.ice. Na 
drugim miejscu należy wy. 
mienić sekcję strzelecką koła 
Politechniki Łódzkiej, dru. 
żynowego mistrza Lod.d. Bar-

Na drugiej pozycji lodzian­
ka Ktechnowska (PWSP), 
która zajęła III miejsce w 
tbyścigu na 50 m z torbą 
ranitarnq na Akademickicl!. 

Mistrzostwach Polski. 

Łodzi w biegu na 200 m sl 
dowolnym. 

Szachy, to Jedna z nalsiL 
uiejszych · pozycji łódzkich 
studenbw Takie nazwislta, 
jak Makarczyk, S1.aoiro I 
Kwapisz mówią już same za 
siebie. ' 

Dużą popularnością cieszy 

się wśród akademików •zer­
mierka: Wacek, Mirowska, 
Kotówna, Dolecki. ł.aKomski, 
Piech zajmują dziś poważną 
pozycję w tej dyscypllnie 
sportu 

Pte„wsza próba 
sit 11-a · bteżn\. 
Od lewej: Wer­
ner (PWSPJ, 
Sycz (Pol: ł...) I 
Sniada CPWSP) 

akademików. Kos'1.Ykarz~ 
AZS.u staczają już od 2 lat 

E
acięte boje o awan• do ligi 
tóry z cz.asem z pewnością 

zdobędą. · 

Popularyzację narciarstwa 
nizinnego w Łodzi rówmeż w 
głównej mierze zawdzięczać 
winniśmy akademikom Ma. 
ria Pawłowska, Mirosława 
Zirtek, Dmochow~kl I Kozera 
zaliczeni są do kadry naro. 
dowej. 

Do popularnych również dy­
scyplin sportowych iallcz.yi' 
należy tenis ziemny l stolo. 
wy, do mniej - uoks. kolar. 
stwo. piłkę nożną !, niestety 
lekkoatletykę. 

Na marginesie wystawy knnfekcji na rok 1954 

Bogactwo wzorów, a w sprzedaży.„ 
Na zorganizowanej w ubie­

głym tygodniu w Warszaw­
sk ich Zakładach Przemysłu 0-
dz.ieżowego przez departament 
wzornictwa Ministerstwa Prze-
mysłu Lekkiego i CZPO wy­
stawie kolekcji wzorów kon­
fekcji do produkcji na rok 1954 
{patrz „Głos Robotniczy" nr 203 
z dn .. 25.8 1953 r.) były nie 
tylko modele nowe, ale spora 
ilość już produkowanych. Pa­
trząc na ich różnorodność, sze­
roki wachlarz asortymentowy 
zadawać musieliśmy soble py­
tanie, dlaczego większości z 
nich nie widać było w skle­
pach, w sprzedaży. 

Oto jeden z l icznych przy­
kładów. Na wystawie było 
przynajmniej kilkanaście róż­
nego rodzaju i gatunku krót­
kich spodni męskich na wcza-

1 

sy, byly bardzo praktyczne 
komplety, złożone z krótkich 
spodenek i marynarek bez 
klap z krótkimi rękawami. 
Tymczasem ko,nia z rzędem 
temu, komu udało się znaleźć 
wymienione artykuły w skle­
pach Centrali Odzieżowej czy 
MHD. W Łodzi ich n ie było. 

Podobnie przedstawia sii: 
sytuacja z sukienkami i po­
domkami dla kobiet, z kostiu­
mami i ubraniami, nie mówiąc 
już o odzieży dziecięcej. Zbyt 
często kupujący nie znajduje 
w sklepie z got<>wą odzieżą i 
bielizną tego, czego chce, czego 
poszukuje. Wszystko to nie­
wątpliwie :i:raża wielu kupu­
jących, powoduje slusz:ne nie­
zadowolenie. Skutek - ilość 
sprzedawanej gotowej konfek­
cji wzrasta nieproporcjonal­
nie do innych artykułów. 
Odpowiedź na pytanie, dla­

czego tak jest, dać nie trudno. 
Po prostu dotychczasowa pro­
dukcja, to, co znajdujemy na 
rynku, nie zaspokaja rosną­

cych ciągle i szybko wyma­
gań konsumentów. Gdzie przy­
czyrty tego? Poszukajmy ich 
za<:zynając od prod u cen ta, a 
więc od przemysłu odzieżowe­
go. 

tego typu konfekcji w sprze­
daży odpowiedzieli: dlatego, 
że Centrala Odzieżowa nie z.a­
mówiła ich„. Jakże to? 

Nareszcie dochodzimy sedna 
sprawy. PrzemJl'SI odzieżowy 
to lJroducent i tylko produ­
cent, jegC> be~$rednim od­
biorcą jest Centrala Odzieżo­
wa. Przemysł przedstawia jej 
kolekcję wzorów, a ona decy­
duje, które i w jakiej ilości 
należy wyprodukować i z ja­
kiej tkaniny. Na czym opiera 
swe>je decyzje? Na analizie 
rynku , p rzy której decydują­
cą rolę winien odgrywać kie­
rownik sklepu i sprzedawca. 
Tymczasem fakty mówią, że 
analiza ta jest daleko niedo­
skonała, że CO nie ma rze­
czywistego rozpoznania rynku, 
a decyzję podejmuje bardzo 
wąska grupa ludzi, stąd też 
n ie trudno o liczJle n iedociąg­
nięcia, graniczące niekiedy z 
prawdziwą bezdusznością. Wi­
nę za ten stan rzeczy ponosi 
również aparat handlu deta­
licznego {MHD, PSS), ale 
przede wszystkim obarczyć 
nią trzeba CO. 

Oto kilka typowych I bar­
dzo wymownych przykładów. 
Na pokazie prezentowane by­
ły płaszcze męskie jesienno­
zimowe ·w kolorach ciemnych, 
tzw. dyplomatki. Są one bar­
dw poszukiwane na Sląsku, 
tymczasem CO wcale ich nit 
zamówiła. Nie zamówiono 
także sukien damskich weł­
nianych, koszul męskich z 
krótkimi rękawami itd. ltd. 

modelami. Obowiązkiem socja­
listycznego przemyslu i handlu 
je~t równ ież kształtowanie po­
jęć estetycznych, smaku i gus­
tu odbiorców. Do żurnala na­
leżałoby załączać odpowiednią 
ankietę. Wszystko to m1praw­
ni analizę rynku, uczyni ją 
rzeczywistą i dokladną. 

Bardzo wskazane jest także, 
aby przemysł odzieżowy1 na 
początek prz;Ynajmniej w 
większych miastach, urucho­
mił własne sklepy wzorcowe. 

I jeszcze jedno ważne za­
danie. Wiele sklepów z goto­
wą odzieżą nie odpowiada 
wymogom, dysponuje bardzo 
wąskim wachlarzem asorty­
mentowym, ma zbyt malą po­
wierzchnię użytkową, bra~ 
jest odpowiednich pomieszczen 
na magazyny. To samo doty­
czy magazynów CO i sposo­
bów przewożenia konfekcji. 
Odzież przychodzi do sklepów 
wymięta , często vybrudzona , 
a to bynajmniej nie zachęca 
klientów do !ei nabywania. 
Jaki stąd wniosek? Taki, że 
na sklepy konfekcyjne trzeba 
wybierać lokale wyłącznie du­
że, z zapleczem, by swobodnie 
można w nich było zmieścić 
szeroki asortyment wzorów i 
rnzrniarów, by klient miał w 
czym wybrać. Dokonać lego 
trzeba choćby kosztem unmej­
szenia ilo9ci placówek han­
dlu odzieżą. Sieć sklepó~ np. 
spożywczych musi być bardzo 
gęsta. Zakupy czyni się w nich 
codziennie, Ubranie natomiast, 
ke>szulę czy sukienkę kupuje 
się tylko co pewien czas i żad­
nemu z nabywców nie spra­
wiia trudności, jeżeli musi iść 
wtedy nawet do dość oddalo­
nego od jego miejsca zamiesz­
kania si<lepu, aby tylko zna­
lazł w nim to wszystko, cze­
go pasz.ukuje. 

Usprawnienie pracy CO l 
całe~o aparatu handlu deta­
Hcznego gotową odzieżą, to 
sprawa nie7.miernie ważna I 
niecierpiąca zwłoki. Nie należy 
przy tym zapominać o stałym 
wzmaganiu walki o jakość 
produkcji. Winna ona w obec­
nym okresie stać się przed­
miotem szczególnej troski 
MHW i wydziałów handlu rad 
narodowych. 

J, KRYGIER 

Nad morzem 

Nad morzem pogoda dopisuje i wczasowicze w pełni ko­
rzustają ze sło?ica i wody. 

NA ZDJĘCIU: 3-letnia Halinka po raz pierwszy jest nad 
morzem. Naimłodsza wczase>Wic:zka trocl1ę boi się fal, to­

też najchętniej kąpie się tuż przy brzegu.. 
FoL - M. Sz 

Ciekawe i. atrakcyjne zając\a 
czekają młodzież w MDK 

Jednocześnie z rozpoczę. 
ciem zaJęc w nowym roku 
szkolnym otwarty zostanie 
po przerwie wakacyjnej Mło­
dzieżowy Dom Kultury w Lo­
dzi. Młodzież w zależności 
od swych zainter.:>sowań 
znajdzie tam wiele atrakcyj_ 
nych rozrywek, a równocześ­
nie pogłębi swe \\'iadomości 
zdobywane w szkole. 

Kierownictwo MłOdz!eżo.. 
wego Domu Kultury szC'Zegól_ 
ną uwagę zwróci na zagad. 
nienie kształtowania się na. 
ukowego światopoglądu oraz 
na wyrobienie socjalistycznej 
moralności u młodzieży. W 
zależności od swych za in tere­
sowań uczestnicy MDK b~dą 
mogli należeć do poszczegól­
nych działów, których jest 
sześć. W dziale nauki będą 
organizowane odczyty I dys­
kusje na temat przeczytanych 
książek. W MOK są specjalne 
warsztaty, gdzie uczniowie 
będą mogli wykonywać pod 
opieką instruktorów pr1ybory 
naukowe. Kontynuowane bę. 
dą także prace działu teatral­
nego. Młodzieżowy zespół 

teatralny, zorganizow'łny w 
ubiegłym roku, przystąpi do 

opracowania nowych s~tuk 
tematycznie związanych z ży­
ciem młodzieży. 

Sekcja wychowania fizycz.. 
nego w okresie zimowym bę­
dzie mogła prowadzić zajęcia 
w nowoprzygotowanyC'h sa.. 
lach. Uczniowie, którzy U­
częszczają do szkól po połud­
niu, będą mogli korzy~tać 
z sal w god;tinach rannych. 

10 tys. studentów 
korzyslać 

będzię 

ze stołówek 
akadem :ck ich. 
Państwo ludowe szczególną 

troską otacza młodzież stu.. 
diującą, Oprócz licznych sty­
pendiów i mieszkań w do_ 
mach akademickich, studenci 
otrzymują tanie i pożywne 
posiłki w stołówkach prowa. 
dzonych przez ZSS. 

ifao żywotna jest sekcja ply. 
wacka kola pr~y Akademii 
Medycznej, posiadająca tytuł 
drużynowego wicemistrza 
Polsk1. Wyróinlaiącyml s1~ 
zawodnikami w tej dyscypli­
nie sportu są: Fabianowski, 
dwukrotny mistrz PolsKi na 
dystansach 100 1 200 metrów 
stylem grzbietowym, lwasz,. 
kiewicz - mistrz okręgu na 
200 m st. dowolnym I Rolo­
fówna - mistrzyni juuiorek 

Koszykówka tez posiada 
licznych zawodników wsriJd 

Jest jedna dziedzina. w ktń. 
rej akademicy pobili wszysL 
kle inne 'l:rzeszenia w Łodzi 
- to zdobywanie odznaki 
SPO. Studenci wyższych u. 
czelni łódzkich zdobyli dotąd 
4.395 odznak SPO. co omacza 
li wykonali w 240 proc. swe 
planowe zadania . Jak to u­
czynili? Po prostu - od zna kl 
zdobyło wielu studentów 
ktorzy jeszcze nie są członka. 
mi · AZS-u. Ale• będą nimi 
Sport bowiem z każdym nie. 
mal miesiącem zdobywa so­
bie nowe zastępy sł•Jchaczy 
wyżozych uczelni łór.lzkich . 

Najpoważniejszy zarzut, ja­
ki stawialiśmy i 1 stawiamy w 
dalszym ciągu przemysławi o­
dzieżowemu, to sprawa jako­
ści produkcji, jakości często 
jesz.cze niedostatecznej. Jed­
nak stwierdzić należy, iż po­
czynając od ubiegłego roku na 
tym właśnie odcinku nastąpi­
ła bardzo znaczna poprawa. 
Dzięki wzmożonej walce o ja­
kość prowadzonej we wszyst­
kich zakładach, dzięki zao­
strzeniu kontroli międzyope­
racyjnej Hość braków zmalała 
i S'lybko zmniejsza się w dal­
szym ciągu. 

Nasz przemysł odzieżowy, 
choć nie wolny jeszcze od 
wielu braków, jest już dzisiaj 
w stan.ie, tak pod względem 
asortymentowym, jak i ilo­
ściowym, zaspokoić wymagania 
szerokich rzesz konsumentów. 
Jeżeli tak nie jest, jeżeli klient 
często na próżno poszukuje 
jakiegoś artykułu, to willę za 
ten stan rzeczy ponosi przede 
wszystkim aparat handlowy, 
Centrala Odzieżowa. Zagad­
nieniu· temu poświęcono już 
niejedną konferencję przy u­
dziale obydwu zainteresowa­
nych stron. Jak de>tychczas po­
prawa jest daleko niedosta­
teczna. A ludzie pracy w mie­
ście i na wsi żądają, i mają 
ku temu pełne prawo, boga­
tego i pełnego wachlarza a­
sortymentowego gotowej o­
dzieży i bielizny. Jak najlepiej 
zaspokoić te wymagania, to 
sprawa niecierpiąca zwłoki. I 
dlatego trzeba, by odpowied­
n ie departamenty Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego i 
Min isterstwa Handlu We­
wn~trznego doszty do osta­
tecznego porozumienia, zasto­
sowal,y takie arodkl, które by 
zdecydowanie uzdrow iły sy­
tuację. 

Do 30 bm. trwają zapisy 
W nadchodzącym roku aka­

demickim czynnych będzie 
8 stołówek i 7 bufetów, z któ­
rych ma korzystać okola 10 
tys. studentów naszego mia. 
sta. Obecnie ZSS przepre>wa­
dza remonty i uz•lpełnia 
sprzęt w stołówkach akade­
mickich. M. in. „Gęsie pióro" 
otrzymało już chłodnię elek. 
trycz.ną, a stołówka przy ul. 
aystrzyckiej nowocz:.esną 
maszynę do obierania ziem­
niaków. 

Polki zwyciężyły 
w trójmeczu i~glarskiffi 

Polska-MRD· #•gry 
OLSZTYN. - W Olsztynie 

ód.było się uroczyste zakoncze· 
nie trójmeczu żeglarskiego 
Polska - Węgry - NRD. Na 
przystani L1g1 Morskiej nad 
jeziorem Krzywym do zawo­
dników przemówił przewodni­
czący prezydium MHN - Ku­
irzynoga, po czym przedstawi· 
ciel sekcji żeglarsk\ej GKKF 
:_ komandor k:rzycki podał 
wyniki regat i wręC'"qł nagro. 
dy zwycięskim zespowm i za­
wodnikom. 

Ostatecznie w międzynarodo· 
Wl m trójmeczu żeglarslum 
zwyciężyła repl'ezenlacia Wę­
gier, zdobywając 20.127 pkt., 
przed reprezentacją NRD 
19.698 pkt. i reprezentacją Pol­
ski. W konkurencji ko­
biet pierwsze miej>ce za­
jęła Poiska, zdobywa.1ąc w kia· 
sie „Finn" 3.165 pkt., przed 
NRD - 2.563 pkt. i w klasie 
„h" - 3.406 pkt., przed NRD-
2.262 pkt. 
Zwycięstwa indywidualne w 

konkurencjach męskich odnie­
śli: w klasie „Fmn" - Kovacs 
(Węgry) - 4.948 pkt., przed 
Voglerem (NRD) - 4.926 pkt. 
i Bidermanem (Polska)-4.215 
pkt. 

W klasie „h" zwyciężył Do­
mok (Węgry) - 4.215 pkt., 
przed Beirnke (NRDJ - 3.i69 
pkt„ i Voglerem (NRD) -
2.815 pkt. Następnym był Taz­
bir (Polska) - 2.6~6 pkt. 

Regaty kobiet w klas.ie 
„Finn" zakoi1clyły s.ię zwy· 
cięstwem Swierzy1'lskiej {Pol­
ska) - 1.858 pkt., przed Kos­
sack {NRD) - 1.733 pkt. Na 
czwartej pozycji uplasowała 
się Arii Lewicz (Polska). 
Wyścigi kobiet w klasie „h" 

wygrała zdecydowanie Dudzic 
{Polska) - 2.511 pkt., przed 
Kossack (NRD) - 1.733 pkt. 

Biegi Narodowe cieszą się 
wśród akademików dużym po­
wodzeniem. W tej grupie (w 
szarej koszulce) biegnie popu. 
lamy siatkarz AZS - Front-

czak. 

Przyjacielskie spotkanie 
kq państwo otacza w Polsce 
Ludowej sport. 

W m.atownicze1 miejscowo­
~ci podwar•zawskiej - Zagó­
rze. na obozie wypoczynko­
wym pr zeb ywall delegaci 
młudzieży studenckiej Wioch, 
Skandynawii, Brazylii, Angtii 
i innych. krajów, którzy przy­
byli na 111 Swtatowy Kongres 
StudPntów w Warszawie 

Zagórze odwiedzili czołowi 
11ar<·tarze pol•<'Y - akadem1c-I ki mistrz świata - Andrzej 
RoJ-(;qsienzca, najlepsza nar­
ciurka AZS - Teresa KodeL• 
ska oraz siatkane i siatkarki 
Akudem1rktego Zruszenia 
Sportowego. 

W prowudzonyrlt ID se1'decz­
ne1 atmlls)erze rozmowmh ze 
<Ludentumi sportowrnm1 
µoL,kimt, studenci angiel3c11, 
ę2wedzcy, norwescy, wlosc11 i 
mni ż11wo interesuwal• się za­
gadnieniami kultury f1z11c:zn~1 
i spurtu w Polsce, a szczegó!· 
nie zagadnientami wychowaniu 
fizycznego na wyższych uczet. 
niach w naszym kra}u 

Szwedzi z uwagq stuchah 
Teresy KodeLsk1e3, opowiada-
1qc:ej o strukturze organizacyj­
nej AZS, e> poważnych z.uda­
niach spełniunyc:h przez mło­
dzież polską w organizowaniu 
masowe; ' ku!lur11 fizycznej i 
sportu, o trosktiwe; opiece ia· 

Akademkkt mistrz §wiata -
A ndrze; Roj-Gqstentca, stu­
dent Akademii W11chowanw 
Fizycznego, z zapatem dysku­
tował z koszykarzami a ngie.i­
skimi o metodach pracy w11z­
SZIJC'h uczelni wy<'howama f1-
Zy"znego w Polsce. 

Siat karu AZS s211fll<:o za­
warli znaiomość z dwiema stu• 
dentkami anqiel.slc1m1, pocho­
dzqcyml z NigoTil. 

Kilka towarzy•kich spotkań 
w siatkówce I chóralne śpie­
wy dopetni!11 przyiacielskiego 
spotkania spoTtowców AZS z 
delegatami na I li Sww.towy 
Kongres Studentów. 

Wielki 
tul,"niei 

~zach owy 

Przed maczem dziennikarzy z artystami 

Szachy w CląQu ostatnich paru 
lat stały sit J•dną t naJpoputar­
n1e1szych 1 naJbardZtt!J masowycl'l 
dz•edz1n 5portu. W Lodzi przy 
"atdym pl""aw•• kol• soortowyni 
1stn•eje 58kCJa szachowa. Jednak 
że szach•scl od dawna skarzą 51, 
„a brak odpowtedn10 atr-iłkCYJ 

„ych imprez masowych. Posti 
nowil1śmy przy j$C 1m z pomocą 
W porozum1en•u 1 sełcCJ~ szacho 
.,,11 t..KKf ' r-adą Włokn1~„za r•· 
ctakeJa "Głosu Ro1>otn1czeqo· 
crzystt:PUJe do orqamzacJt w1e1 
1<1eqo masoweąo turn•esu Oły 

skaw1czneQo. w którym uaz1~1 

mote w1:1ąc t.catdy zrzeszony 11 
nie zr1es1ony szach1Sti1. lurn1e1 
r"OZeQrany rostan•e w r\•edz1e1, , ti 
wirz:esn1a:, w hali W•dzewa O bht 
tzych 1zczeqołach teJ imprezy . 
„equlamtnte (UrnteJu 1nformow•c 
o•dz1emy czytelł''Hków .,, następ 

rtych numerach n;is1eqo p11ma 

Na1wt,•)$Ć Jest m'łtką wielu ole· 
porozun11e1'1 0.!o'IHI ulo Op wy1y­
powa111 do druż)lllY plłKa.r·1::1KteJ 
dzle1111ilo.u·ze pr·zyJ)U;iłZt!;:~tt. te 
piSG1r11e o meczu z ttt'L)SIYITll za· 
stąpt Im tre11tng Bo Po co ble· 
gać z• pllKą. sKQro na p•mr~e 
zna si~ w,:;zyst \.<le ta1r111<t raktycz: 

nych Z!łg1·~ wek.. Ne sz.czi:ścle 
slar·s1 wteKlem Kole.dzy błąd teu 
w porę dost negll. 

Wyrlaoo w1~c nal<a:r: rnzpoe1~­

eta tuteusywriych p1·z)· ~otowHr'l 

Wlagute w c:zor ·aJ odbył się p1e1·w 

azy trening 
te p•'<°>tllle galopy wywnraly o-

1romną falę op1ym1zmu w obo-
a 1e i:ikic:r-Ow .• 

01 1 er11J1kłt1·ze rne.Jetll eto • 

nie carta i<lopocle Zaw<>d sprawi 
ly Im oaimocnleJ~Ze pu11k1y . cl 
na kt<'lł'ych naJbarclzleJ l1czorto 
- spnnvozrlł:łwcy sportowi.. Nie 
można puw1erlz t eć. ze piłka byltt 
Im całkiem obca. s te oo zu()w 
nie OZIH:ICZa , aby pl'aKtYCtUle po 
t1·afjl 1 udokumernowac swoJą raz 
legią wiertzę o arka•tach fu<bolu 
CO z leg() ntot.e Jeszcze W)'CJtk 

oąć? - 011<1 nie ortgartn•e W l<at 
dym razie 111~wcy Jut teraz są 
d1ą. te pr·zed dzle11111Kłłf"TMTlll 

Istu l eJą 3 rOtne motl • woścl. Jeże 

u chodzi o wyutk spotka11la z 
ar ty~t.H.mc mo5;tą .r,n wygr·ać a.lbr: 
Zl'~m1:-.0witć. a ~rt)ł aul Jerl r ł() 11.nt 

dru"le się n ie uda - mają pełue 

sz.ause przegr·ać._ 

Ale -Nszy1Hc 1m l<iJndydatom ł\it 

111strzow s1•chown1cy praqn.~m.,. 

lut ter•z udzieli( dobreJ rady -
„aleiy bezzwłocznie przystąp1c 

do tren1nqow. 

Zagadnienie następne 
tbyt wąski wachlarz asorty­
mente>wy, ubóstwo wzorów. 
Nie, z tym zarzutem po obej­
rzeniu wystawy zgodzić się 
nie można. Przemysł odzieżo­
wy dysponuje już obecnie set­
kami modelL Każdy z nich 
może być produkowany z ca~ 
lego szeregu tkanin o różnych 
deseniach. Tu musimy powró­
cić do wspomnianych już na 
początku krótkich spodni mę­
skich , tak bogato reprezento­
wanych na wystaw ie. Otóż 
przedstawiciele CZPO zapyta­
ni, dlaczego prawie n ie było 

Komunikat 
-~· 

Zarząd Łódzkiego Ocldzlalu 
Stowarzyszeuia Dz.iepuikar·zy 
Polskich I Klub Międzynaro· 
~jo,vej Pt·u .;:: 1 i\ ~ i ~\żl,i orga 
nizują dzlsiaJ 27 hm. , o godz. 
19 w Klubie MPiK ul. Pi\llr­
kowsl<a U6. 

Wi.-c-zór 
pofestiwalowy 

na którym sprawozdawca 
Polskiego Hadlą na Festlwal 
Mlodiiei.owy w Bukar·eszcle 

red. Roman Chlodzlliski 
opowie zebr anym o przebiegu 
Fesllwalu Młodzieży w Buka· 
reszcie. 

J> a powyższy \Yleczór Za­
rząd SDP rnprasza wszystkich 
d z iennikarzy. 

W pierwszym rzędzie CO 
zobaw 1ązana jest do dOkony­
wan ia rzeczywistej, dokładnej 
analizy rynku i na tej dopie­
ro podstawie składania zamó­
wień. Wszelka improwizacja, 
niedbalstwo, niedocenianie te­
go tak ważnego zagadnienia 
przynosi tylko szkody, niepo­
wetowane straty, prowadzi do 
sztucznych braków na rynku 
bądż też tworzenia się nad­
m iernych remanentów. 

Koniecme jest, aby prze­
mysł odzieżowy wspólnie z 
CO systematycznie zapoznawał 
szerok ie rzesze odbiorców z 
projektowanymi, nowymi wzo­
rami, a to popi-zez organizo­
wanie odpowiednich wystaw i 
pokazów. (Dlaczego np. ostat­
nia wystawa w Warszawie 
dostępna była tylko dla nie­
licznych?). Wypow1edz1 obec­
nych na pokaz.ach, ich wnio­
ski, trzeba brać pod uwagę. 
Można także przeprowadzać 
specjalne ankiety choćby w za­
kładach przemysłu odzieżowe­
go, gdzie zatrudnionych Jest 
przecież kilkadziesiąt tysięcy 
osób. Na pewno z zadowole­
niem przyjęte byłoby specjalne 
wydawnictwo {kwartalnik) w 
fonme żurnala z projektowa­
nymi na poszczególne seLOny 

do szkół dla 
Państwo ludowe corocznie 

przeznacza wielkie fundusze 
na oświ•tf: . dla dorosłych. 
·Ludzie, którzy dawniej z 
różnych powodów nie mogli 
się uczyć, mają dziś możność 
kształcenia się w szkołach dla 
pracujących. Ukończenie szko­
ły podstawowej dla dorosłych 
daje świadectwo uprawniają­
ce do dalszej nauki, a ukoń­
czenie liceum - możność pój­
ścia na wyższą uczelnię. 

Aby jak najbardziej uprzy­
:>tępnić ludziom pracy korzy­
sta nie z tych szkól, zorgani­
zowano szkoły dwuzmianowe 
a także licea korespondencyj­
ne. Nauka w szkołach dla do­
rosłych odbywa się cztery ra­
zy w tygodniu po 5 godzin. 
W szkołach podstawowych 
istnieje klasa wstępna przy­
gotowująca słuchaczy w cią­
gu jednego roku z zakresu 
klasy Ili i IV, przeznaczona 
przede wszystkim dla a bsol­
wentów kursów początkowego 
nauczania. 

Werbunkiem do szkół dla 
dorosłych zajmują się specj<1l­
nie do lego powołane komisje 
rekrutocyjne, w których skład 
wchodzi dyrektor zakładu, 
przedstawiciele organizacji 
masowych I rady zakładowej. 
Wydział Oświaty przedłu­

żył termin zgłoszeń do 30 bm. 
A więc jeszcze jest czas, by 
zgłosić się do komisji rekru­
tacyjnej przy swoim zakła-

Pieniądz złożony w PKO 
przynosi korzyść Tobie i Państwu 

t.ódi, 

ZAWIADOMIENIE 

Spóld7Jełnia Prary 
.NAPRAWA K01't0W" 
ul Wólczańska 168, tel 142-70, 136-35 

podaje do wladomośr.i, te z dniem 15 sierpnia 
1953 r uruchomiła dodatkowo: 

Dział remontów kominów przemysloWYcb 
oraz 

Dział Clepłotecbnlkl 

który przeprowadza: 
l. Analizy gospodarki cieplnej zakładów oraz 

opracowywanie proJektów dla racjonailza­
cj1 procesów .:;palania i wykorzystania cie­
pła . 
Wykonywanie obliczeń procesów ciepl­
nych. 

3 Wykonywanie doraźnych piac usługo­
wych, iak: ui<talanie norm pahwowych 
i ekspertyz w zakresie techniki cieplnej. 

~ Wykonywanie rysunków technicznych ko­
tłów i urządzeń cieplf'lYCh. 

5 Porady i k<>n.•ultocje. 
Wspomniane prace są wykonywane przez 

wysoko kwalifikowany personel inżynieryj­
no - techniC7.lly, pos1adaJący u:;>rawn1ema 

222/K 

I Spółdzielnia Orlewtanko - PoflC'tosznlna 
tm. G. DU.\ 

at. KilUiskieso 9S 

wykonuje ·W&zellde roboty I naprawy wcho-
11.ące w zakres dziewiarstwa I biel 1żmar 
'twa z powierzonego i własnego materiału 

2216/I< 

Pracownicy poszukiwani 
Tukany, monterów na 11lnlkl 1pallnowe. 

nronterów ną podwozia umochodowe, ślusa­

rzy, technika • mechanika n.a stanowisko 
kontroli technicznej, technika budowlanego 
na rnwestycje - zatrodnią Zaktady Napraw; 
Sprzętu Drogowego w Pabianicach, ul Luto· 
mierska 19 d. 

Zgłoszenia osobl6te przyjmuje personalny. 

2215/R 

pracuiąc.yrh 
dzie pracy lub bezpośrednio 
do szkoły. Miejsca jest do­
syć, gdy~ na razie zgłoszenia 
zapełniają dopiero około 60 
proc. miejsc. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA-Lt.NA: 

dziś, 27 bm„ o godz. 16. w 
lokalu Dz!elnlcy przy ul. Wi­
gury 4-6. odbęd1le si~ narada, 
przewodniczących ekip lącz. 
nmici z terenu Dzielnicy Gór· 
na Lewa. 

KOMUNIKAT ZARZ.ł,DU t.ODZ· 
KIEGO ZMP 

Wvrłzlal Młod1lety Szkńł Zll· 
wodowych Zarządu Łódzkiego 
ZMP zaw·arhunla, że 31 bm„ o 
godz. l3, w lokal u Za1·ządu I:.ńdz­
kiego ZMP przy ul Piot„ke>w,klej 
262, odhęclzle się na. 1 rła prze­
wodniczĄrych zarzctcińw szkol· 
nych ZMP Ot'a>. 11~zestn!kOw obo­
zu w Białym Borze. 

DY2URY APTEK 

Dzlsle)•HI nocy dyturu)" i.a­
st~puj""' apteki: Pnejazd 19, 
W6lczańska 37, Plnt r kow•ka 225, 
Z!!ierska 146, Nowotki 12. Wnfska 
Pol•klel(O .56, Onhrow•klego 24b, 
Al Kn•rlnszkl 48 
Dyżur położn1czo-qlnekoloąrcz­

ny: dz•ś od i:ndz 8 do 20 dy7u­
ruje Szpllal im dr H. Wolr przy 

PROGR.t.M NA CZWARTEK 
27 SIERPNIA 1953 R. 

Fala 230.1 m 
7.55 WIADUMOSCI PORANNE. 

9.15 Koncert muzyki rozrywko­
wej. 11.45 Głos mają kobiety. 
12.04 DZIE.~NIK P<Jt,un ,~IOWY 
I przegląd pras y gtołecznej. 12 15 
„!\a swoj,Ką nulę" . 12.45 Audy­
cja dla wsi. 13.00 Koncert ort..le· 
su·y l'Ozg!. szczeclń~klej . 13.40 
Utwory na obó!. 14.10 Muzyka 
ro•rywkowa. 14.30 U1wo1·y wio­
lonczelowe komp. m:;y jsK!ch. 
l~ .50 „Swojsk <e melod ie ' 15. lO 
„W cichej ·stanicy". 15.30 Au­
dycja dla dziec!. 16.00 Pleśni 
pol•kie śpiewa Mlchat Swpskl. 
16.20 Aud. pt. „Nie tędy droga" , 
16.:J5 ~·ragmenty ope1·etek w1e­
deńskicb. 17.00 WlADOMOSCI PO­
POŁUDNIOWE. 17 15 Muzyka ta· 
neczna • plyt. 17.30 .Z mikrofo­
nem µrzez miasto I wie§". l 7 40 
„Echo dnia". 18.00 .,Trybuuą 
1·adinsłuchaeza". 18 15 Repol'tHż 
aktualny. 18.30 Odpowiedzi „Fall 
49". 18.45 l,ehar: Sy1·eny - walc. 
18.50 Koncert chń1•u rozgłośni 
wrocławskiej. 19.10 1-">maj pięk­
no Języka rooy Jsklego. 20 OO „Dla 
każdego coś mllel)'O". 20 58 Stan 
pogody. 21.00 DZIEN!\'IK WIE· 
CZORNY. 21.26 Wlnc!omoścl sp-.>r­
towe. 21.36 Hiszp• ń.•ka r-apsodla. 
21.42 MuzyKa ta neczna 22 OO 
.. \Vszy'irko"-opow 22.20 Tadeu:-iz 
Szellgowsld: Kwinte t ~ riel, obój. 
klarnel, ról! I rav.ot. 22.40 \1uzv. 
ka operowa. 23.50 OSTATNiE 
WIADOo\IOSCI. 

ut LaglewnlckleJ 34. od godz. 
20 do 8 tlyżuruJe Szpital Im Cu­
rie-Skłodowsk iej przy ul. Curle­
Sklodowskiej 15. 

PA~Sl'WUWY ft:AIH NOWY -
g:JdZ Uf - „UZlf'W.;Z.)'llłl • 
dztJttUtilll• 

PANS!WUWY Tl!:Al'R IM Slt!PA• 
NA IAHACZA - ~od< 19 -

&>0Hµtt1 t~ t SulKuwsKt'· 
rn'Ąrn Ml1lYCUiY - ~ad•. 111111 

- ~rHlll~ uSultechu 
l't:A rii Ll!:!NI - godz. 19.30 .... 

„ M•KHrlO 
CYRK Nr 3 (Pl. N iepodlel)'loścl) 

- gutlz. L~.30 - P1'0i11·am 
atral<~JI. 

BAŁ TYK (NHl'UlOWICIUI 20! -
"f1J.J<,jÓWk11 nr att8ti" - 1l0dł.1 
1t1 ;iu rn all. w 3u 

GUV:'llA ti'ru)azd :li Pro-
g1·łirn fłlnłt.w dt.H<umeuWIU)'Cb 
I KUltun1;lno-0sw11lltowy:.:b -
„Zn11ttuy OOr r'O'<U • ..Jetdtcy 
Kuoauta ' · „Bumełant„. „I.. kra· 
)u •u<'JRllzmu · - 11odz. 17. IS. 
19. w. 
PrO!łf'•m dla na)mlod~zycb: 
„Przyy,OCly nu•łełłU Sa„mlko'', 
,,Lis budowo1c1y ·. ..HaJk• O 
dw;cto1e · - 1iod2 16 

Mt.tlllA GWARUIA ;010 mlodztety, 
Zletnutt ~) - •• ~~ 01auewracb'1 

- ~odt Ul, 18 ~o. 
MUZA 1P•bl•ulcka 1731 - _1wa11 

Gr'OtU.Y · - godt 18 :.!O. 
PIU:'lllr:H <'•"Ul('J"2k8ń8k8 811 .... 

•. Oę•I B•by Jagi" - gCIAz. 17, 
19 

POL,>N I A (Ploir1<ows1<s 671 -
,.J)11m11a król„~o• · - godL 
Ili . lll. 20. 

PRlt::llWIUS'.'llll: (7eromsl<lellO 74} 
- oieczyaae a puwodu remou• 
tu 

1 M Ą.IA (Klllńsktego 176) 
•. Fuurao Tut11>au · - ~oda. lll, 
20. 

Rt;i-uRo (R1qowska 21 - ,.Za· 
gubione melOdle · - god• IS. 
20. 

RU .llA (R"t.l!OWske !141 - •• Cesar­
ski p 1eka1"7 I '9erta - ..:odz. 
lB 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotno} - „l!yn 
pułku · - godz. 18.30. 

Sl \ LlJWY - 111ei.:t}t1111e z powodu 
l'emoot u 

SW Ir IB•luckt Rynel< li - ~Ob­
ror'lca tyolo ' - l!flclz 111, 20. 

TA rnv (S•enl<leWll'7a 40) 
„My urwisy•• - godz 16. l8, 
20. 

Wl:">l.A (P"ze•;nrl li - . Tal<sńW• 
ka o~ 3 sse·· - 11od•. 16, l8, 
20. 

WLOKNIARZ (Prńchnrka 161 -
,,UtJIJlll)t Krńlewne • iOrlz.. 
111 18 'lO 

WOL:'lOsC (P„zvhvsl'•w,\<le~o 16) 
- „G1 anica w ogniu" - goaz. 
ltS..lU, IU .IU .tu .IU 

ZA 1.,. l'Ą le :p ·~kH lfil - Włel­

ka P"')l~da"' - cioo! 18 20 . 
OWOHCllWF. (llworrec KallsKll -

,. VI Wv4rl~ Poi<n)u . Flnrs 
Tar." - 1<oclz. 18. 17. 18. 19. 
20 2t 2'l. 
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